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WOBEC PAŃSTW KAPITALISTYCZNYCH i KRAJÓW  ROZWIJAJĄCYCH SIĘ

W  o b sze rn e j p ro b le m a ty c e  zw iązan e j z k u ltu rą , z e w n ę trz n a  p o lity k a  
k u l tu ra ln a  z n a jd u je  się  n a  p o g ran iczu  dw óch  d ziedzin  w spó łczesnego  ży ­
cia, tj. p o lity k i i k u ltu ry , ta m  gdzie  się  one  s ty k a ją  n a  p łaszczy źn ie  dz ia ­
ła ln o śc i zag ran iczn e j. S to p ień  p o w iązan ia  ty c h  dw óch  dzied z in  b u d z i w e 
w spó łczesn e j l i te ra tu rz e  n a u k o w e j zasad n icze  k o n tro w e rs je . C zęste  są  d y ­
sk u s je  i sp o ry , k tó re  w y n ik a ją  z różnego  p o jm o w a n ia  s to su n k u  zach o d zą­
cego p o m ięd zy  ro zw o jem  k u ltu ra ln y m  n a ro d u , a d z ia ła ln o śc ią  p a ń s tw a . W 
n ie m ie c k ie j p o lity ce  k u ltu ra ln e j ,  począw szy  od je j z a ra n ia  aż do  czasów  
w sp ó łczesn y ch , z a ry so w u ją  się w  te j sp ra w ie  d w a  s tan o w isk a . P rz e d s ta ­
w ic ie le  je d n e j s tro n y  re p re z e n tu ją  p o g ląd  o zu p e łn e j n a d rz ę d n o śc i p o li­
ty k i i p o trz e b ie  u z a le ż n ien ia  od  je j celów  w sze lk ich  dz iedz in  tw órczości 
k u ltu ra ln e j ,  d ru d z y  zaś z a rz u c a ją  p o lity ce  w y w ie ra n ie  złego w p ły w u  w y ­
chow aw czego , a  b io rąc  p o d  u w ag ę  d o św iad czen ia  h is to ry c z n e  N iem iec 
w  o s ta tn ic h  czasach, n ie  są sk ło n n i do p o d p o rząd k o w an ia  p ro cesó w  ro z ­
w o ju  i p ro m ie n io w a n ia  k u ltu ra ln e g o  n a ro d u  p o lity ce  s iły  i p a n o w a n ia  *, 
W  zależności o d  sy tu a c ji  h is to ry c z n e j p o g ląd y  te  w p ły w a ły  w  w ięk szy m  
lu b  m n ie jsz y m  s to p n iu  n a  k sz ta łto w a n ie  się  zag ran iczn e j p o lity k i k u l tu ­
ra ln e j N iem iec . J e s t  o n a  b o w iem  częścią i  ró w n o cześn ie  w y ra z e m  o k re ś lo ­
n eg o  sy s te m u  społecznego , p e w n e j s t r u k tu r y  k u ltu ro w e j i so c ja ln e j, a  p o ­
n a d to  o d zw ie rc ied la  tak że  k o n k re tn y  u k ła d  sił rząd zący ch . P rz e ja w ia  się 
zazw ycza j ja k o  p lan o w e , p o p ie ra n e  p rzez  p ań stw o , p ro m ie n io w a n ie  k u l­
tu ra ln e , d o k o n u jące  się  p o p rzez  ró żn e  fo rm y  k o n ta k tó w  i w sp ó łp racy , 
m o ż liw y ch  je d n a k  zaw sze  je d y n ie  w  p o w ią z a n iu  z zag ra n ic zn ą  p o lity k ą  
rz ą d u  2. Ja k k o lw ie k  sp rz e c iw  m u si bud z ić  sy tu a c ja , k ie d y  k u ltu ry  używ a

1 M. S u c h o c k i ,  Główne zagadnienia zagranicznej polityk i ku lturalnej NRF. 
„Przegląd Zachodni” n r  3/1966, ss. 19 - 35.

2 M. E m g e ,  Ausw&rtige K ulturpolitik , B erlin  1967, s. 17.
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się  d la  „osiąg n ięc ia  do raźnego  ce lu  p o lity czn eg o ” , a n a w e t d e g ra d u je  się 
ją  do ro li k am u flażu , to  je d n a k  fa k te m  jest, że z ach o d n io n iem ieck a  p o li­
ty k a  k u ltu ra ln a  za g ra n ic ą  je s t  n ie  ty lk o  ściśle zw ią z a n a  z  dz ia ła lnością  
p o lity czn ą  'i g o sp o d arczą  tego  k r a ju  n a  ze w n ą trz , lecz częstokroć d z ia ła l­
ność  tę  w y p rzed za , p o p ie ra  i u zu p e łn ia . P o zo sta je  o n a  w  o b rę b ie  p o lity k i 
z a g ra n ic zn e j, w  p o lu  toczącej się m ięd zy  ró ż n y m i p a ń s tw a m i ry w a lizac ji 
ekonom iczne j i p o lity czn e j, w a lk i o w p ły w y , p re s tiż  czy hegem on ię . To­
też  założen ia, cele i m e to d y  dz ia ła lnośc i k u ltu ra ln e j N R F  za g ra n ic ą  s ta ­
n o w ią  is to tn y  f ra g m e n t ak ty w n o śc i tego  p a ń s tw a  w  dz ied z in ie  s to su n k ó w  
m ię d zy n a ro d o w y ch  i o d z w ie rc ie d la ją  w  o k re ś lo n y m  s to p n iu  o g ó ln ą  te n ­
d en c ję  ro zw o jo w ą N iem ieck ie j R ep u b lik i F e d e ra ln e j. In te re su ją c e  są 
ta k ż e  p ew n e  h is to ry c z n e  an a lo g ie  i w zory , k tó re  w sk a z u ją  w y raźn ie , iż 
z a ch o d n io n iem ieck a  dz ia ła lność  k u ltu ra ln a  za g ra n ic ą  n ie  u m ie  w y jść  poza 
u w a ru n k o w a n e  ideologicznie , t r a d y c y jn e  już , m e to d y  i cele.

2. KSZTAŁTOWANIE SIĘ KONCEPCJI ZACHODNIONIEMIECKIEJ POLITYKI KULTURALNEJ

Z a in te re so w a n ie  p o lity k ą  k u ltu ra ln ą  w  je j d z is ie jszy m  z ro zu m ien iu  
n a s tą p iło  w ra z  z ro zw o jem  św ia to w eg o  im p e ria liz m u  z k o ń cem  X IX  w. 
W ów czas to  w ie lk ie  m o c a rs tw a  u s iło w a ły  ró w n ież  i śro d k am i k u l tu r a l­
n y m i ro zszerzać  sw o je  w p ły w y  p o lityczne . O bok F ra n c ji  i W. B ry ta n ii, po ­
s ia d a ją c y c h  w  te j dz ied z in ie  d aw n ie jsze  tra d y c je , ró w n ież  i II  R zesza 
u p a try w a ć  zaczęła  w  w sze lk ieg o  ro d z a ju  tw órczości k u ltu ra ln e j m ożliw ość 
re a lizac ji s ta w ia n y c h  sobie p o lity czn y ch  celów . W  r. 1913 w y p o w ied z ia ł 
s ię  n a  te n  te m a t k an c le rz  R zeszy  B e th m a n  H ollw eg  s tw ie rd za jąc , iż 
N iem cy  m u szą  ro zw ijać  „ z a g ra n icz n ą  p o lity k ę  k u l tu ra ln ą ” , je że li zam ie ­
rz a ją  p ro w ad z ić  p o lity k ę  św ia to w ą  s. W ypow iedź  tę , su g e ru ją c ą  n a w e t p e ­
w ie n  p ry m a t p o lity k i k u ltu ra ln e j w  o b ręb ie  tzw . W ielkiej p o lity k i c e sa r­
s tw a , w y p rz e d z iła  o ro k  ro z p ra w a  K a rla  L am p rech ta , O za g ra n ic zn e j p o ­
lity c e  k u ltu ra ln e j,  w  k tó re j a u to r  m ó w i o z a c o fa n iu  R zeszy  N iem ieck ie j 
w  te j d z ied z in ie , w  p o ró w n a n iu  z W . B ry ta n ią , F ra n c ją  i S ta n a m i Z je d ­
n o czo n y m i i w sp o m in a  ró w n ież  o g o sp o d arczy ch  ko rzyśc iach , ja k ie  p rz y ­
n o s i p o lity k a  k u ltu ra ln a  u p ra w ia n a  za g ra n ic ą  4. N iem al id e n ty c z n ą  a rg u ­
m e n ta c ję , w sk azu jącą  n a  p o trz e b ę  in te n sy f ik a c ji  dz ia ła ln o śc i k u ltu ra ln e j 
za g ran icą , s to su je  się m . in . tak że  o b ecn ie  w  N R F.

3 M. A b e 1 e i n, Die K ulturpolitik  des D eutschen Reiches und der Bundesrepu­
b lik  Deutschland. Koln 1968, s. 106.

4 H. I s c h r e y t ,  Deutsche K ulturpolitik. B rem en 1964, s. 92.

9 Przegląd Zachodni 5 - 6/1970
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P ro w ad zo n a  p rzez  II  R zeszę d z ia ła ln o ść  k u ltu ra ln a  za g ran icą , k tó ra  
w y ra ź n ie  w sp ie ra ła  im p e ria lis ty c z n e  i ek sp a n s jo n is ty c z n e  ce le  teg o  p a ń ­
stw a , w p ły n ę ła  ró w n ież  n a  k ie ru n e k  te j dz ia ła lnośc i w  o k res ie  R e p u b lik i 
W e im arsk ie j. P o słu g iw an o  się  w ów czas in s ty tu c ja m i i p rzed sięw z ięc iam i 
k u ltu ra ln y m i w  celu  z a p e w n ie n ia  sobie  poza g ran icam i N iem iec  u z n a n ia  
d la  sw y ch  osiąg n ięć  lite ra c k ic h , n au k o w y ch , te c h n ic z n y ch  i a r ty s ty c z ­
n y c h . K u ltu rę  p o jm o w an o  jed n o zn aczn ie  jak o  c zy n n ik  to ru ją c y  d ro g ę  za ­
ró w n o  do p o d e jm o w a n ia  in ic ja ty w  p o lity czn y ch , ja k  i g o sp o d a rc z y c h 5. 
W p raw d z ie  z a k ła d a n o  teo re ty czn ie , iż  p o lity k a  k u l tu ra ln a  za  g ra n ic ą  s łu ­
żyć m oże ja k ie jś  h u m a n ita rn e j idei, a p rzez  to  k u ltu ra , a  n ie  w ład za  po li­
ty czn a  b y ła b y  je j celem , to  je d n a k  w  p ra k ty c e  ró w n ież  i w  la ta c h  po­
p rz e d z a jąc y c h  p o w sta n ie  I I I  R zeszy  z a g ran iczn a  p o lity k a  k u ltu ra ln a  po­
p ie ra ła  p rzed e  w sz y s tk im  in te re s y  g ospodarcze  i zd o b y w an ie  w p ły w ó w  
ściśle  p o lity czn y ch . U w ażan o  ją  za rw ytw ór w oli p a ń s tw a  (W illen serrich -  
tung ), k tó re  p ra g n ie  p rz y  u ży c iu  d u ch o w y ch  sił i w a rto śc i k u l tu ry  sw ego 
k r a ju  n ie  ty lk o  zachow ać, lecz tak że  zw ięk szy ć  z d o b y te  ju ż  w  w a lce  z n a ­
czen ie  n a  św iec ie  8. D la N iem iec  z o k re su  R ep u b lik i W e im arsk ie j, p o dob­
n ie  ja k  d la  N iem ieck ie j R e p u b lik i F e d e ra ln e j, p o lity k a  k u ltu ra ln a  za g ra ­
n ic ą  b y ła  ty m  -czynnikiem , p rz e z  k tó ry  m o żn a  b y ło  zd o b y w ać  u tra c o n y  
p re s tiż  w  św iecie . Z a ró w n o  po I, ja k  i  po II  w o jn ie  św ia to w ej fo rm u ło w a ­
n o  p ra w ie  id e n ty c z n e  d la  n ie j zad an ia . P o  r. 1918 m ia ła  o n a  u k azy w ać  
„ k u ltu ra ln e  w a rto śc i N iem iec” , k tó ry m i m ogą o n e  „w y k azać  s ię  w e 
w sp ó łzaw o d n ic tw ie  m ięd zy  n a ro d a m i” . P o lity ce  k u ltu ra ln e j  po  1945 r. 
p rzy p ad ło , ja k  to  o k re ś lił ó w czesny  s e k re ta rz  s ta n u  bońsk iego  M in is te r­
s tw a  S p ra w  Z ag ran iczn y ch , R o lf L ah r, „ ró w n ie  o p łaca ln e , co w dzięczn e  
zad an ie , p o p rzez  p re z e n ta c ję  n ie m ie c k ic h  o siąg n ięć  k u ltu ra ln y c h  p o p ra ­
w ien ia  z n o w u  w  całym  św iec ie  z d y sk re d y to w a n e j r e p u ta c ji” 7.

T y m czasem  III  R zesza  w y c ią g n ę ła  n a jd a le j id ące  k o n se k w e n c je  
z 'w cześn ie jszych , n a c jo n a lis ty c z n y c h  k o n cep c ji k u ltu ra ln y c h  N iem iec  w il- 
h e lm iń sk ic h  i  w e im arsk ich . Z ad an iem  p o lity k i k u ltu ra ln e j  s ta ło  się  w ów ­
czas zaró w n o  ro zp o w szech n ian ie  za  g ra n ic ą  ide i n iem ieck ieg o  faszyzm u , 
ja k  i ideo log iczne  p rz y g o to w y w a n ie  n o w ej w o jn y  św ia to w ej. N aro d o w o so - 
c ja lis ty c z n a  p ro p a g a n d a  k u ltu ra ln a , d z ia ła jąca  p rz y  pom o cy  szeroko  ro z­
w in ię te g o  sy s te m u  p o d p o rząd k o w an y ch  sobie  o rg a n iz a c ji i p rz y  a k ty w n e j 
p om o cy  m n ie jszo śc i n iem ieck ich , rea lizo w a ła  za g ra n ic ą  w  sposób  bez­
p o śre d n i k o n k re tn e  cele p o lity czn e .

5 M. A b e l  e i n ,  jw., s. 173.
6 M. A b e 1 e i n, jw.
7 R. L a h r ,  Die kulturelle Aufgabe Deutschlands in  der gegenwartigen W elt- 

politik. Jahrbuch der ausw artigen K ulturbeziehungen, Bonn 1965, s. 15.
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Z a ł o ż e n i a  i c e l e  p o l i t y k i  k u l t u r a l n e j  N R F  w  l a t a c h

P o u tw o rz e n iu  N iem ieck ie j R ep u b lik i F e d e ra ln e j p rz y s tą p io n o  z dużą 
pow ściąg liw ośc ią  do o rg an izo w an ia  dz ia ła lnośc i k u ltu ra ln e j za  g ran icą . 
S ta ra n o  się w ów czas zapob iec  w rażen iu , jak o b y  n ie m ie c k a  k u l tu ra  znow u 
służyć  m ia ła  p o lityce , w y p rzed za jąc  je j a k c je  i p rz y g o to w u ją c  po le  do je j 
dz ia łan ia . C hcąc d la  p ie rw sz y c h  m ięd zy n a ro d o w y ch  k o n ta k tó w  k u l tu ra l­
n y c h  w y tw o rz y ć  p rz y c h y ln y  k lim a t, p o w o ły w an o  się  n a  g łoszone już  
w  przesz łośc i N iem iec  p o g ląd y  w y s tę p u ją c e  p rzec iw k o  w ią z a n iu  k u l tu ry  
z p o lity k ą . T w ie rd zo n o  np ., iż d la  m ieszczań stw a  n iem ieck ieg o  po jęc ie  k u l­
tu r y  obejm o w ało  w y łączn ie  s fe rę  tw órczości d u ch o w ej i a r ty s ty c z n e j8 
i że, ró w n ież  o b ecn ie  n a le ż y  k u ltu rę  p o jm o w ać  w  ta k i w ła śn ie  sposób. 
A nalog iczne  n a s ta w ie n ie  obow iązyw ać  m iało  ta k ż e  w  p ra c y  k u ltu ra ln e j  za 
g ran icą . W dz ia ła lnośc i te j s ta ra n o  się  w y k azać , iż  w  n o w y m  p ań stw ie  
n ie m ie c k im  d o k o n a ły  się  g łębok ie  ideow e p rzeo b rażen ia , k tó re  w p ły n ę ły  
w  sposób  zasad n iczy  ró w n ież  n a  m o ty w y  p ra c y  k u ltu ra ln e j.  P o szu k iw an o  
n a w e t d la  n ie j  tak ieg o  o k re ś len ia , k tó re  n ie  k o ja rz y ło b y  się  z p ro p a g a n d ą  
u p ra w ia n ą  p rzez  N iem cy  p rz e d  r. 1945.

P ow ściąg liw e  i o s tro żn e  b y ły  też  s fo rm u ło w a n ia  za ło żeń  zag ran iczn e j 
p o lity k i k u ltu ra ln e j N R F  w  B u n d esta g u . U n ik an o  tam  p rzez  szereg  la t 
n a w e t o k re ś le n ia  „ p o lity k a  k u l tu ra ln a ” , u ży w a jąc  p o jęc ia  „ p ra c a  k u l tu ­
r a ln a ” , „ w y m ia n a  k u l tu ra ln a ” , „d y p lo m a c ja  k u l tu ra ln a ” czy też  „ z je d n y ­
w an ie  k u l tu ra ln e ” . G łoszono w ięc, iż d z ia ła ln o ść  k u ltu ra ln a  w  żad n y m  
w y p a d k u  n ie  m oże ju ż  w ięcej s łu ży ć  p o lity c e  z a g ra n ic zn e j i d om agano  się, 
b y  zap ew n ić  je j c a łk o w itą  n iezaw isło ść  9.

To dążen ie  do  o dc ięc ia  się  od p o jm o w an ia  p o lity k i k u l tu ra ln e j  jako  
n a rz ę d z ia  p o lity k i z a g ra n ic zn e j, p o jm o w a n ia  — w ed łu g  n ie k tó ry c h  a u to ­
ró w  — h is to ry c z n ie  u zasad n io n eg o  je d y n ie  w  o k re s ie  ro z k w itu  p a ń s tw  
n ac jo n a lis ty c z n y ch , a le  an ach ro n iczn eg o  w  o b ecn e j faz ie  ro z w o ju  s to su n ­
kó w  m ię d zy n a ro d o w y ch , zb ieg ło  się z ak ty w n o śc ią  ru c h u  n a  rzecz in te g ra ­
cji E u ro p y  zach o d n ie j. P o ja w ia ją  s ię  w ięc  w  N R F  p o g ląd y  głoszące, iż 
ro zp o w szech n ian ie  n a ro d o w y c h  tre śc i k u l tu ry  je s t  e le m e n te m  n ie w y s ta r ­
c za jący m  w  dobie, k ie d y  w sp ó łp raca  n a ro d ó w  św ia ta  co raz  b a rd z ie j się 
zac ieśn ia . A k ty w n ie  p o p ie ra  się  w ięc  w  o w y m  czasie te n d e n c je  z m ie rza ­
jące  do p o d e jm o w a n ia  p ra c y  k u ltu ra ln e j n a  p łaszczy źn ie  m ię d z y n a ro d o ­
w ej i u jm u je  się dz ia ła lność  tę  ju ż  n ie  jak o  n a ro d o w y  o b o w iązek  poszcze­
g ó ln y ch  p ań s tw , lecz jak o  m ięd zy n a ro d o w e  z a d a n ie  o rg a n iz a c ji p o n a d p a ń -

8 H. B e c k e r ,  Aussenpolitik und K ulturpolitik. „M erkur” n r 10/1961.
8 E. H e c k e l ,  K ultur und Ezpansion. B erlin  1968, s. 18.

1'95'0 -  1959
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s tw o w y ch . W łączen ie  się  N iem iec  zach o d n ich  ró w n ież  w  dz iedz in ie  dz ia ­
ła ln o śc i k u ltu ra ln e j w  p race  ró ż n y c h  o rg a n iz a c ji in te g ra c y jn y c h  i m ięd zy ­
n aro d o w y ch , u w ażan o  n ie  ty lk o  za sposobność do w y d o b y c ia  się z izo­
lac ji, w  ja k ie j zn a laz ły  się N iem cy  po r. 1945, lecz tak że  z a  okoliczność 
sp rz y ja ją c ą  p rz e k o n a n iu  św ia ta  o g łęb o k ich  d e m o k ra ty c z n y ch  p rz e m ia ­
n a c h  d o k o n u jący ch  się w  ty m  k ra ju . T a k  w ięc, z je d n e j s tro n y  głoszono 
p o trz e b ę  w łączen ia  się N R F  w  p o n a d p a ń s tw o w ą  o rg a n iz a c ję  p ra c y  k u ltu ­
ra ln e j, z  d ru g ie j s tro n y  je d n a k  n ie  z a n ie d b y w a n o  o d b u d o w y  „k la sy c z n y c h ” 
ś ro d k ó w  o d d z ia ły w an ia  k u ltu ra ln e g o  za  g ran icą .

Do 'in s ty tu c jo n a ln eg o  o rg a n iz o w a n ia  p ra c y  k u ltu ra ln e j za g ran icą  
p rzy s tąp io n o  w  N R F  w  r. 1952 p o w o łu jąc  D e p a r ta m e n t K u ltu ry  w  M in i­
s te rs tw ie  S p ra w  Z ag ran iczn y ch . In ic ja ty w y  k u ltu ra ln e  p o d e jm o w an e  
w  o w y m  czasie n a  ró ż n y c h  p łaszczy zn ach  s łu ży ły  zaw sze g łó w n em u  ce­
low i p o w o jen n e j p o lity k i N iem iec, k tó ry m  by ło  od zy sk an ie , w  sposób d y ­
sk re tn y , p o p rzez  n a w ią z y w a n ie  s to su n k ó w  k u ltu ra ln y c h , u traco n eg o  p rzez 
n a ro d o w o so c ja lis ty czn e  N iem cy, z a u fa n ia  n a  św iecie. N ie fo rm u ło w an o  
w p raw d z ie  k o n cep c ji z ag ran iczn e j p o lity k i k u ltu ra ln e j N R F, do połow y 
la t p ięćd z ie s ią ty ch  o k re ś lan o  je d y n ie  je j z ad an ie , k tó re  p o legać  m ia ło  m : 
in. n a  w y ró w n y w a n iu  p re s tiż e m  k u ltu ra ln y m  — u tr a ty  s iły  i pozycji p o li­
ty czn e j. T ak ą  w ła śn ie  o r ie n ta c ję  re p re z e n to w a ł ów czesny  m in is te r  sp raw  
z a g ra n ic zn y c h  v o n  B re n ta n o , k tó ry  s tw ie rd z ił np . że : „W arto śc i k u l tu ­
ra ln e  m ogą p rzy czy n iać  się do  w zm o cn ien ia  a u to ry te tu  p a ń s tw a  rów n ież  
i w te d y  — a to  b y ć  m oże je s t, zw łaszcza d la  nas, w ażn e  — gdy  z m n ie j­
szy ło  się ju ż  zn aczen ie  p o lity c z n e ” 10.

W  d ru g ie j po łow ie  la t  p ięćd z ie s ią ty ch  g łó w n y m  m o ty w e m  zag ran icz ­
n e j dz ia ła ln o śc i k u ltu ra ln e j N R F  p o zo sta je  w  d a lszy m  c iągu  re h a b ilita c ja  
N iem iec, lecz n ie  bez w p ły w u  i n a  tę  dz ia ła lność  p o zo sta je  zm ien ia jący  
się  u k ła d  sił p o lity c z n y c h  w  E u ro p ie  zach o d n ie j. N iezm ien n ie  n a  fo ru m  
p a r la m e n tu  zach o d n io n iem ieck ieg o  p o w ta rz a  się n ad a l, iż p ra c a  k u ltu ra ln a  
za g ra n ic ą  n ie  m oże się  stać , ja k  to  m iało  m ie jsce  w  III  R zeszy, p lanow o  
k a lk u lo w a n y m  in s tru m e n te m  p o lity k i s iły  (M a c h tp o litik ), p o w in n a  n a to ­
m ia s t sp e łn iać  fu n k c ję  sa m o p re z e n tac ji n a ro d u  n iem ieck ieg o  i p rz y c z y ­
n iać  się  do  ro z w ią z y w a n ia  p ro b lem ó w  w spó łczesn eg o  św ia ta , w  szczegól­
ności w  o d n ie s ie n iu  do  k ra jó w  ro z w ija ją c y ch  s ię  n . U ja w n ia ją  się  w ięc 
z w o ln a  p e w n e  n o w e  ak cen ty , s tan o w iące  zapow iedź dość zasadn iczych  
zm ian  w  p o jm o w a n iu  fu n k c ji  p o lity k i k u ltu ra ln e j w  p a ń s tw ie . W p raw d zie  
c iąg le  jeszcze  w y p o w iad an o  się  p rzec iw k o  „ u p o lity c z n ie n iu ” w y m ia n y

10 H. von B r e n t a n o ,  Deutschland, Europa und die W elt. Bonn, s. 274.
11 M. A b e 1 e i n, jw., s. 174.
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k u ltu ra ln e j, ró w n o cześn ie  je d n a k  m ów i się  ju ż  o p o trz e b ie  tra k to w a n ia  
je j jak o  now ej p łaszczy zn y  p o lity k i z ag ran iczn e j 12.

S to p n io w e  ode jśc ie  od do tychczas d ek la ro w an eg o  izo low an ia  p o lity k i 
p a ń s tw a  od p o lity k i k u ltu ra ln e j w iązało  się z ogó ln y m  ro zw o jem  k ra ju  
i k o n cep c ją  k ie ro w a n ia  p a ń s tw e m  re a liz o w a n ą  p rzez  rząd  N iem iec  zach o d ­
n ic h  w  o m a w ia n y m  dziesięcio leciu . W  dz iedz in ie  p o lity k i w e w n ę trz n e j 
k o n cen tro w an o  się  n a  o d b u d o w ie  k ra ju  ze zn iszczeń  w o je n n y c h  i ro zb u ­
dow ie p rz e m y słu ; n a  o k re s  te n  p rz y p a d a  tzw . cud  gosp o d arczy  i re m ili-  
ta ry z a c ja , dz ięk i czem u w z ra s ta  szybko  ro la  N R F  jak o  ekonom icznego  
i po lity czn eg o  p a r tn e ra  św ia ta  zachodn iego . R o zk w it gosp o d arczy  k ra ju  
n ie  idzie  je d n a k  w  p a rz e  z z a in te re so w an ie m  d la  sp ra w  k u ltu ry , 
a w  szczególności d la  p ro b lem ó w  o św ia ty  i w y ch o w an ia , n a u k i i  szko l­
n ic tw a  w yższego. T ru d n o śc i w  te j d z ied z in ie  w p ły w a ją  u je m n ie  ró w n ież  
n a  m ożliw ości o d d z ia ły w an ia  k u ltu ra ln e g o  n a  ze w n ą trz . N iem n ie j w  po li­
ty c e  zag ran iczn e j N R F  zm ie rza ła  do w łączen ia  się w  p ro ces  ekonom iczne j 
i p o lity czn e j in te g ra c ji  E u ro p y  zach o d n ie j i do ścisłego zw iązan ia  się  z in ­
n y m i k ra ja m i zach o d n im i w  dz ied z in ie  życia  społecznego  i k u ltu ra ln e g o . 
W  d ru g ie j po łow ie  la t  p ięćd z ie s ią ty ch  N R F  je s t  ju ż  a k ty w n a  n a  a re n ie  
d y p lo m a ty czn e j, p o s iad a  290 z a g ra n ic zn y c h  p rz e d s ta w ic ie ls tw , u trz y m u je  
m. in . 53 am b asad y , 18 pose lstw , 3>0 k o n su la tó w  g e n e ra ln y c h  o raz  53 k o n ­
s u la ty  zw yk łe . To o ży w ien ie  w sp ó łp racy  b ila te ra ln e j p rzy n io s ło  tak że  
p ie rw sze  u m o w y  k u ltu ra ln e , k tó re  d o ty czy ły  g łów n ie  n a s tę p u ją c y c h  
sp ra w  1S:

1) T w o rzen ia  u rz ą d z e ń  k u ltu ra ln y c h , ta k ic h  ja k  in s ty tu ty  k u ltu ry , b i­
b lio tek i, in s ty tu ty  n a u k o w e  i szk o ły ; p o p ie ra n ia  p ry w a tn y c h  z w iąz ­
k ó w  i  o rg an izac ji, k tó ry c h  ce lem  je s t  p ie lęg n o w an ie  s to su n k ó w  k u l tu ­
ra ln y c h ;

2) W y m ian y  n a u c z y c ie li szk ó ł w yższych , n au k o w có w , s tu d e n tó w , a r ty ­
stów , p rz e d s ta w ic ie li ró żn y ch  g ru p  zaw odow ych , u czn ió w  i m ło-

3) U d z ie lan ia  s ty p e n d ió w  o b y w a te lo m  N R F  d la  p o d jęc ia  z a  g ra n ic ą  s tu ­
d iów , b a d a ń  n a u k o w y c h  lu b  k sz ta łc e n ia  zaw odow ego ;

4) P o p ie ra n ia  k u rsó w  w a k a c y jn y c h  d la  n au czy c ie li szkół w yższych , s tu ­
d e n tó w  i uczn iów ;

5) P o p ie ra n ia  w sp ó łp racy  o rg a n iz a c ji z a jm u ją c y c h  się spo łeczn ie  k s z ta ł­
cen iem  m łodz ieży  i d o ro s ły ch , p rz y g o to w u ją c y c h  k u rs y  i m ie jsca  p ra ­
cy d la  p ra k ty k a n tó w ;

12 M. A b e 1 e i n, jw.
13 E. H e c k e l ,  jw., s. 18.
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6) P o p ie ra n ia  w sp ó łp racy  to w a rz y s tw  n a u k o w y c h ;
7) P o p ie ra n ia  n a u k i ję zy k ó w  o b cy ch  p a r tn e ró w  u m o w y  w  szko łach  w y ż ­

szych  ;
8) Z b a d a n ia  m ożliw ości w za jem n eg o  u z n a n ia  św iad ec tw  do jrza ło śc i;
9) Popierania partnerstwa miast i gmin;

10) S ta ra ń  o u ła tw ie n ia  w w ozu  m a te r ia łu  p o trzeb n eg o  w  p ra c y  in s ty tu ­
cji k u ltu ra ln y c h  o raz  m a te r ia łó w  słu żący ch  ro zp o w szech n ian iu  dóbr 
k u ltu ra ln y c h .

F ak t, iż N R F  s ta je  się w  ty m  czasie  cz ło n k iem  w ażn ie jszy ch  o rg a ­
n izac ji m ię d zy n a ro d o w y ch  o ra z  w szy stk ich  w sp ó ln o t i o rg an izac ji zach o d ­
n io e u ro p e jsk ic h  o c h a ra k te rz e  in te g ra c y jn y m , p rz y c z y n ia  się do n a w ią ­
z y w a n ia  p rzez  n ie  da lszy ch  d w u s tro n n y c h  k o n ta k tó w . W  ra m a c h  ty c h  o r ­
g an izac ji N R F  p ro w ad z i ró w n ież  w ła sn ą  d z ia ła ln o ść  k u ltu ra ln ą , w łącza jąc  
się  w  re a liz a c ję  is tn ie ją c y c h  w  ty m  zak re s ie  sze rszy ch  p lan ó w  u . P rz y n a ­
leżność  d o  U N E SC O  u m o ż liw iła  n p . N iem com  zach o d n im  n a w iązan ie  
k o n ta k tó w  k u ltu ra ln y c h  z k ra ja m i ro z w ija ją c y m i się  o raz  p u b lik o w an ie  
sw y ch  p ra c  w  w y d a w n ic tw a c h  fach o w y ch  i b ib lio g ra ficzn y ch  te j o rg a n i­
zacji. W  R adzie  E u ro p e jsk ie j N R F  z a w ie ra ła  p o ro zu m ien ia  do tyczące  p o ­
li ty k i k u ltu ra ln e j  n a  p łaszczy źn ie  e u ro p e jsk ie j, o rg an izo w a ła  te ż  p ie rw sze  
n ie m ieck ie  szko ły  za g ran icą , a z ro k u  n a  ro k  ro s ła  liczba  z jeżd żający ch  
do n ie j z ag ra n ic zn y c h  p ra k ty k a n tó w . T en  s ta n  rzeczy  u p o w ażn ia ł ju ż  n ie ­
ja k o  do m ó w ien ia  o in ic ja ty w a c h  z  zag ran icy , o „żą d a n iac h  z z e w n ą trz ” 1S.

P o d n o s i s ię  w ięc  i s p ra w ę  w y k o rz y s ta n ia  zdobyczy  k u ltu ra ln y c h  w  
w ięk szy m  n iż  d o tą d  s to p n iu  d la  p o trz e b  p o lity k i. To „ ż ąd an ie  z ze­
w n ą tr z ” n a k ła d a ć  m ia ło  ta k ż e  n a  N R F  obow iązek  p rz e zw y c iężen ia  „ p ie r ­
w o tn ie  p o trz e b n e j, obecn ie  n a to m ia s t z d e a k tu a lizo w a n e j d u ch o w ej d e ­
fe n s y w y ” i „ b ezw y razo w o śc i” zach o d n io n iem ieck ie j p o lity k i k u ltu ra ln e j  
za  g ra n ic ą  i w iązać  ją  w  w ięk sze j m ie rz e  z p o lity k ą  p a ń s tw a  16. W p ra w ­
dz ie  za leca  się  w  d a lszy m  c iąg u  ostro żn o ść  i liczen ie  się  z o fic ja ln ą  o p in ią  
rz ą d ó w  i n a ro d ó w , ab y  zapob iec  e w e n tu a ln e j id e n ty f ik a c ji  zag ran iczn e j 
p o lity k i k u l tu r a ln e j  N R F  z p o lity k ą  u p ra w ia n ą  p rz e z  II I  R zeszę, ró w n o ­
cześn ie  je d n a k  p o sz u k u je  się  a rg u m e n tó w , k tó re  ro z p ro sz y ły b y  z a s trz e ­
żen ia  z a g ra n ic y  w  s to su n k u  do te j a k tu a ln ie  p ro w ad zo n e j p o lity k i. T ym  
a rg u m e n te m  m ia ło  b y ć  tw ie rd z e n ie  m ó w iące  o „p rzezw y ciężo n e j p rz e ­
sz ło śc i” i g łoszące, że N R F  w y c ią g n ę ła  ju ż  n a u k ę  z h is to r ii , że p ro w ad z i

14 M. B o r a l ,  Polityka kulturalna w  europejskich dążeniach integracyjnych. 
„Przegląd Zachodni” n r 2/1967, ss. 324 - 337.

15 W ie sieht m an uns im  Ausland?  „F rankfurte  Rundschau” z 15 XI 1958.
18 K ulturpo litik  so und so. „F rankfurter A llgemeine Zeitung” z 6 II 1958.
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ob ecn ie  p o lity k ę  h u m a n ita rn ą , a  za te m  m oże ju ż  w p rzęg ać  k u l tu r ę  w 
sp ra w y  p o lity k i. To „p rzezw y ciężen ie  p rzesz ło śc i” d em o n s tro w a ć  m ia ła  
w obec za g ra n ic y  w  d z ied z in ie  k u ltu ra ln e j  tzw . sam opreze . itac ja . W e rn e r  
Ross, d y re k to r  In s ty tu tu  G o eth eg o  w  M o n ach iu m  m ó w ił i te j m eto d z ie : 
„(. . .) m a  o n a  do sp e łn ie n ia  szczegó lne  zad an ie  —  p o d y k to w a n e  o b ecn y m  
p o łożen iem , a  ta k ż e  h is to r ią , w  k tó re j t rw a m y  i do k tó re j z m ie rz a m y ” 17. 
W  in n y m  m ie jsc u  te n ż e  a u to r  s tw ie rd za :

„(...)  byłoby naiwnościa., gdybyśmy poważnie chcieli tw ierdzić, że nasze 
da.żenie do sam oprezentacji ma jedynie na celu przekazanie św iatu obiektyw ­
nego obrazu Niemiec (...)  sam okrytyka stać się może zręczniejszą form ą samo­
prezentacji ( ...)  spór pomiędzy rzekomo .kalającym i w łasne gniazdo’ a herol­
dam i naszych błękitnych tarcz honoru jest ( ...)  rów nież sporem  pomiędzy -dwie­
ma metodam i propagandowym i, przy czym bez w ątpienia lepsze w rażenie w y­
w ierają  w świecie zachodnim — od Sztokholm u do San Francisko — ci .kala­
jący w łasne gniazdo’ ” 18.

D o m in u ją c y m  e le m e n te m  p ra k ty c z n e j d z ia ła ln o śc i k u l tu ra ln e j  za g ra ­
n icą  p ro w ad zo n e j p rzez  N R F  b y ła  je d n a k  n ie  ty le  s a m o k ry ty k a , ile p re ­
z e n ta c ja  sw o ich  tr a d y c ji  i d z ied z ic tw a  k u ltu ra ln e g o . N a te m a t obow iąz­
kó w  N R F  w  p ra c y  k u ltu ra ln e j  z a  g ra n ic ą  w y ra ż a n o  np . w  J a h rb u ch  der  
A u sw a r tig e n  B e z ie h u n g e n  n a s tę p u ją c ą  o p in ię :

„należy do nich w pierwszym  rzędzie korektura obrazu Niemiec w krajach 
zachodnich. Na obraz ten  w pływ a jeszcze propaganda naszych przeciwników 
z II wojny św iatowej i niezaprzeczalne zdarzenia (unbestreitbaren Gescheh- 
nisse) z okresu III Rzeszy. Musimy się rozpraw ić z tym i tendencjam i, które
III Rzeszę ukazują jako logiczną konsekwencję niemieckiej historii. N astępuje 
to poprzez przedstaw ianie przeszłości (...)  im więcej zdarzeń III Rzeszy ukaże 
się jako w yjątek niemieckiej h istorii (...), tym  lepiej utw ierdzi się praw dziwy 
obraz Niemców i ich h isto rii w świadomości opiriii publicznej świata. P rzed­
staw ienie odpowiadającego rzeczywistości i nie wykrzywionego obrazu jest 
istotnym  w arunkiem  wiarogodności niem ieckiej polityki zagranicznej.” 1!l.

C h a ra k te ry s ty c z n y  d la  tego , is to tn eg o  d la  ro z w o ju  N iem iec  fe d e ra l­
n y c h  o k re su , je s t  b ra k  zd ecy d o w an eg o  s ta n o w isk a  p rz y  ocen ie  ro li za ­
g ran iczn e j p o lity k i k u l tu ra ln e j .  S y tu a c ja  ta  rz u to w a ła  w  p e w n y m  s to p ­
n iu  ta k ż e  n a  d z ia ła ln o ść  D e p a r ta m e n tu  K u l tu ry  M in is te rs tw a  S p ra w  Z a ­
g ran iczn y ch . D u żą  a k ty w n o ść  w y k a z y w a ły  n a to m ia s t w  ty m  czasie  ró żn e  
p ry w a tn e  i p ó ło fic ja ln e  o rg a n iz a c je  czy n n e  n a  p o lu  zb liżen ia  N iem iec

11 W. R o s s ,  K onzept einer auswartigen K ulturpolitik. W : Deutsche Kulturpo- 
litik  im  Ausland. M unchen 1966, s. 266.

18 W. R o s s ,  jw.
18 B. M a r t i n ,  K ultur ais Politik und Politik ais K ultur. Jahrbuch der aus­

w artigen Beziehungen  1964, s. 6.
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do in n y c h  k ra jó w  zach o d n ich  (g łów nie do S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch ) i w  
ru c h u  n a  rzecz  z jed n o czen ia  E u ro p y . N a n ic h  spoczęło  zad an ie  p rz e z w y ­
c iężen ia  n ie c h ę tn e j p o s ta w y  o p in ii p u b liczn e j w iększośc i k ra jó w  e u ro p e j­
sk ich  i S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch , o cen ia jące j N iem cy  ja k o  n a ró d  p rz e s ią k ­
n ię ty  d u c h e m  m ilita ry z m u  i fa szy zm u  i u k a z a n ia  św ia tu  n iem ieck ich  
osiąg n ięć  k u ltu ra ln y c h  w  p rzesz ło śc i i w sp ó łczesn y ch . Z ap o czą tk o w an e  
w  la ta c h  p ięćd z ie s ią ty ch  d y sk u s je  n a d  s to su n k ie m  k u l tu r y  do p o lity k i 
ro z w in ą  się  w  całe j p e łn i w  n a s tę p n y m  dziesięc io leciu . B y ły  one ju ż  za­
p o w ied z ią  p e w n y c h  n o w y ch  o r ie n ta c ji  w  p ro g ra m o w a n iu  z e w n ę trz n e j 
p o lity k i k u ltu ra ln e j  N iem iec  zachodn ich .

M i e j s c e  i r o l a  z a g r a n i c z n e j  p o l i t y k i  k u l t u r a l n e j  
N R F  w i a t a c h  1 9 6 0 - 1969

T e n d e n c je  do zm ian y  sposobu  t r a k to w a n ia  zag ran iczn e j p o lity k i k u l ­
tu ra ln e j  w  N R F , k tó re  u w id o czn iły  się  p o d  kon iec  la t  p ięćd z ie s ią ty ch , 
b y ły  n a s tę p s tw e m  ro zw o ju  teg o  p a ń s tw a , ja k  i ogó lne j sy tu a c ji św ia to w e j. 
P o trz e b a  n o w eg o  p o d e jśc ia  do p o lity k i k u l tu ra ln e j  w iąza ła  się  p rz e d e  
w sz y s tk im  ze w z ro s te m  ro li N R F  ja k o  c z y n n ik a  gospodarczego  i m ili­
ta rn e g o . U zy sk a ła  o n a  d z ięk i te m u  w ięk sze  m ożliw ości sam o d z ie ln eg o  
d z ia ła n ia  n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j, a zw łaszcza  w  d z ied z in ie  s to su n ­
k ó w  W s c h ó d -Z a c h ó d  o raz  k o n ta k tó w  z k ra ja m i ro z w ija ją c y m i się. S y tu ­
ac ję  teg o  o k re su  p rz e d s ta w ia  w  sposób  la p id a rn y  W in fr ie d  B oli, je d e n  
z czo łow ych  dz ia łaczy  n a  p o lu  z ag ran iczn e j p o lity k i k u ltu ra ln e j .  M ów i 
on m . in.:

„W tedy chodziło nam  o to, abyśm y zostali znowu przyjęci do wspólnoty naro- 
.dów jako Niemcy, abyśm y zostali zaakceptowani w ogóle jako ludzie. Dzisiaj 
(tj. po r. 1960) chodzi nam  oczywiście o coś całkiem innego. W międzyczasie 
odbudowaliśm y znowu nasz dom, pojednaliśm y się z sąsiadam i, być może nie 
tyle przez głębokie porozumienie, ile przez powiązania interesów, ekonomicznie 
jesteśm y związani z narodam i św iata i podziwia się nas ze względu na nasze 
osiągnięcia gospodarcze, jednak  tak, jak  podziwia się nowobogackich. Wojskowo 
stoimy w zw artym  szeregu i chcielibyśmy także ku ltu ra ln ie  znaleźć się z in ­
nymi znowu na pierwszym  planie” 20.

To d ążen ie  do u z y sk a n ia  zn aczen ia  w  św iec ie  ró w n ie ż  w  dz ied z in ie  
k u l tu r a ln e j  p o p ie ra ją  co raz  a k ty w n ie j c z y n n ik i p ań s tw o w e , z a in te re so ­
w a n e  in te n sy f ik a c ją  p ro m ie n io w a n ia  k u ltu ra ln e g o . C zołow i p o lity c y  d o ­

20 W. B o l i ,  K ulturelle V erpflichtungen und Chansen der Bundesrepublik. W: 
Die kulturelle Stellung der Bundesrepublik in  der Vdlkergemeinschaft. Tagung der 
F riedrich-E bert-S tiftung  24 - 26 XI 1958, s. 90.
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m a g a ją  się  co raz częściej w y łączn e j o p iek i su w e re n n e g o  p a ń s tw a  n a d  
sp ra w a m i p o lity k i k u ltu ra ln e j  za g ran icą . B e rto ld  M a rtin , pose ł CD U  
i ów czesny  p rzew o d n iczący  k o m is ji B u n d e s ta g u  do  s p ra w  p o lity k i k u l tu ­
ra ln e j u z a sa d n ia ł p o trz e b ę  tę  w  a r ty k u le  p t. K u ltu r a  ja k o  p o li ty k a  i p o ­
l i ty k a  ja k o  k u ltu r a  w  sposób  n a s tę p u ją c y :

„Po ostatnich doświadczeniach z niemieckiej historii n iew ielka jest goto­
wość, by, stosunek kultury  do polityki określać z pozycji siły (M achtpolitik). 
Niebezpieczeństwo leż}' raczej w niedocenianiu czynnika siły i w niedostatecz­
nej gotowości do zrozumienia, że obrona ku ltu ry  w ym aga do nieokreślonego 
bliżej czasu — siły” 21.

T y m  a rg u m e n te m  p rz e c iw s ta w ian o  się  pog lądom , re p re z e n to w a n y m  
w  d y sk u s ji n a d  n o w y m i k o n cep c jam i zag ran iczn e j p o lity k i k u ltu ra ln e j  
p rzez  uczo n y ch  i ty c h  p u b lic y s tó w  zach o d n io n iem ieck ich , k tó rz y  u w aża li, 
że p ry m a t  p o lity k i z ag ran iczn e j m u si być  z a s tą p io n y  p ry m a te m  p o lity k i 
k u ltu ra ln e j .  K o n se k w e n c ją  ta k  p o jm o w an eg o  s to su n k u  k u l tu r y  do p o li­
ty k i  b y ła  te za  o kon iecznośc i z a p e w n ie n ia  k u ltu rz e  w  je j p o w iązan iu  
7 p o lity k ą  — p o zy c ji sam o d z ie ln e j. U zasad n ian o  to m . in . i ty m , że sen ­
so w n a  p o lity k a  k u ltu ra ln a  p o w in n a  ro zw ijać  się w  p e rsp e k ty w a c h  o g a r­
n ia ją c y c h  cały  g lob z iem sk i, a  o p ie rać  n a  k ry s ta liz u ją c y c h  się  co raz  b a r ­
dziej reg io n ach  p o lity czn o -g o sp o d a rczo -k u ltu ra ln y ch . Z a d a n ia  n a to m ia s t 
s ta w ia n e  p rz e d  n ią  p o w in n y  m ieć  c h a ra k te r  o gó lno ludzk i, a  u d z ia ł iw n ic h  
p o w in ie n  m ieć  k a ż d y  p a r tn e r  św ia to w ej w sp ó ln o ty  w  zależności o d  jego 
p o te n c ja łu  gospodarczego  i ludnościow ego . U w aża  się, że ta k  p o ję ta  p o li­
ty k a  k u ltu ra ln a  o d n a la z ła b y  też  sw oje  k o n k re tn e  zad an ie , s ta ją c  s ię  w  o d ­
ró ż n ie n iu  od  k lasy czn e j p o lity k i zag ran iczn e j, a k ty w n y m  o rg a n iz a to rem  
p o k o ju  św ia tow ego , n ie  p o zo staw ia jący m  jeg o  p rzy sz ły ch  losów  n a  łasce 
p rz y p a d k o w y c h  zb ieg ó w  o k o lic z n o śc i22. J e d n a k  p o g ląd y  te  w y ra ż a ją ce

21 B. M a r t i n ,  jw.
22 N. S o m  b a r  t, Internationale K ulturpolitik  sta tt Aussenpolitik?  „F rankfurter 

H efte”, n r 11/1963, ss. 740 - 745. Podobne poglądy jak  Som bart głosił również H. Bek- 
ker („Era prym atu  polityki zagranicznej musi (być zastąpiona przez erę prym atu 
polityki k u ltu ra lne j”), prof. Weizisaoker, tw órca form uły o tzw. w ew nętrznej polityce 
św iata (W eltinnenpolitik), a  także W. Boli, który politykę ku ltu ra lną  widzieć chciał 
jako politykę pokojową, przyczyniającą się do tego, <by „wzm agania polityki siły 
i panow ania przemieścić na płaszczyznę dyskusji i rozpraw  w dziedzinie ku ltu ry , 
•ideologii i nauki, a  potrzebne do tego reguły, norm y i idee przewodnie zyskałyby 
z czasem uniw ersalne znaczenie”. W. Boli poszedł jeszcze dalej, tw ierdząc że za­
graniczna polityka kultu ra lna, podobnie jak  polityka rozwoju (E ntw icklungspolitik) 
wpływa na w ew nętrzny rozwój innych narodów  „(...)  a to z pełnym  uzasadnieniem , 
gdyż w ew nętrzne spraw y narodu nie należą dziś już wyłącznie do jednego narodu, 
ponieważ ich ukształtow anie wpłynąć może na całą społeczność ludzką. Zasada, nie-
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p rzek o n an ie , iż n a ro d o w a  p o lity k a  k u ltu ra ln a  w  je j tra d y c y jn y c h  fo rm ach  
ju ż  s ię  p rzeży ła , n ie  z n a jd u ją  w  N R F  pe łnego  z ro zu m ien ia . P a n u je  p rz e ­
k o n an ie , że w  k ra ju  ty m , w  k tó ry m  p ry m  w io d ła  zaw sze  p o lity k a  z a g ra ­
n iczn a , a  tw órczość  d u ch o w a u w a ż a n a  b y ła  w p raw d z ie  za  coś w a rto śc io ­
w ego, a le  p o lity czn ie  pozbaw ionego  w p ły w u  — zd o b y cie  p rzew ag i w  d z ie ­
dz in ie  zag ran iczn o -p o lity czn e j je s t  dziś ró w n ie  w ażne , ja k  w  czasach  p a ń ­
s tw a  n a c jo n a lis ty c z n eg o  23.

P e w n e  n a d z ie je  n a  zm ia n ę  te j sy tu a c ji  d o s trzeg a  się  w  rozw oju  
w spó łczesnego  św ia ta  o tw a rte g o  d zięk i ro zk w ito w i te c h n ik i i k o m u n ik ac ji, 
w y zw ala jąceg o  się  z sy s te m u  ko lo n ia ln eg o . D la z ag ran iczn e j p o lity k i k u l­
tu ra ln e j w in n o  o tw o rzy ć  to szersze  p e rsp e k ty w y , zd o b y ć  d la  n ie j n o w ą  
ran g ę , p rzy czy n ić  się  do w z ro s tu  je j z n aczen ia  i  z m ia n y  je j d o ty ch cza­
sow ego s to su n k u  do tra d y c y jn e j p o lity k i z a g ra n ic z n e j24.

P ró b y  o k re ś le n ia  tego  s to su n k u  i w y s tę p u ją c y c h  tu ta j  zależności p o ­
d e jm o w a n e  b y ły  za ró w n o  w  szerok ie j d y sk u s ji  p u b lic y s ty c z n e j, j a k i  w  d e ­
b a tach  B u n d e s ta g u ,  a  z m ie rz a ły  do  u św iad o m ien ia  ko łom  o fic ja ln y m  i  'spo­
łe c z e ń s tw u  w ag i p ro b le m ó w  zw ią z a n y ch  z d z ia ła ln o śc ią  k u l tu ra ln ą  za 
g ra n ic ą  w  n o w ej d la  N iem iec  zach o d n ich  sy tu a c ji. W sk azy w an o  n a  k o ­
n ieczn o ść  w y jśc ia  poza  do ty ch czaso w e ra m y  te j dz ia ła lności, n a  p o trzeb ę  
n o w y ch  k o n cep c ji i z m ia n  w  o rg a n iz a c ji p ra k ty c z n e j d z ia ła ln o śc i z a g ra ­
n iczn e j. W za leżnośc i od  re p re z en to w a n e g o  id eo w o po litycznego  s ta n o - 
n o w isk a  p ró b u jąceg o  o k re ś lić  po zy c ję  i p o trz e b y  w spó łczesnego  św ia ta  
o raz  m ie jsce  za jm o w an eg o  w  n im  p rzez  in te re s y  n a ro d o w e , fo rm u ło w an o  
o d p o w ied n ie  k o n cep c je  d la  zag ran iczn e j p ra c y  N R F. O scy low ały  one, jak
o ty m  w sp o m n ian o  ju ż  w y że j, p o m ięd zy  dw om a s tan o w isk am i, p rz y  czym  
je d n o  k ie ro w a ło  się  zach o d zący m i p rz e m ia n a m i w  s to su n k a c h  m ię d z y n a ­
ro d o w y ch  i w iąza ło  z n im i kon ieczność  zm ia n y  c h a ra k te ru  m ię d z y n a ro d o ­
w e j p o lity k i k u ltu ra ln e j ,  d ru g ie  zaś n aw iązy w a ło  do p rzeszłości, p o dpo­
rz ą d k o w u ją c  z a g ra n ic zn ą  p o lity k ę  k u ltu ra ln ą  n a ro d o w e j p o lity ce  siły  
(M ach tp o litik ). W  k o n c e p c ja ch  z a k ła d a ją c y c h  a k ty w n ą  ro lę  p o lity k i k u l­
tu ra ln e j  w  k sz ta łto w a n iu  n o w y ch  o r ie n ta c ji  ideow ych , k tó re  w y zw o lą  się 
od  do tychczasow ego  sposobu  m y śle n ia  w  k a te g o ria c h  p a ń s tw a  n a ro d o ­
w ego, zw raca  się  u w ag ę  n a  to, że p ro b le m y  w spó łczesnego  św ia ta  w y m a-

m ieszania się do w ew nętrznych spraw  innych narodów ’ jest niezbędnym  elem entem  
porządkującym  w  stosunkach między państw am i, natom iast w  odniesieniu do spo­
łeczno-politycznych sił jest nieistotna”. („Kulturanbeit”, n r  7/1965, s. 121). Poglądy te, 
sugerujące potrzebę podziału polityki międzynarodowej na państw ow ą i politykę 
sił społecznych znaleźć mogą swoje urzeczywistnienie w  zapowiedzianej przez Dah- 
rendorfa „m iędzypaństwowej polityce społecznej.”

23 H. B e c k e r ,  jw., ss. 956 -958.
24 R. L a h r ,  jw., ss. 12 - 14.
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g a ją  w  coraz w ięk szy m  s to p n iu  w sp ó ln y ch  w y siłk ó w , uczen ia  się  w za ­
je m n ie  od  sieb ie , a  w ięc  i m ięd z y n a ro d o w y c h  rozm ów  ek sp ertó w . Z a n a j ­
w ażn ie jsze  u w aża  się je d n a k  z a g a d n ie n ia  o św ia ty  i k sz ta łcen ia  25.

Z w raca  się  też uw agę, że zaró w n o  p ro b lem  sp o łeczeń stw a  m asow ego, 
ja k  i in d u s tr ia liz a c ja  i je j sk u tk i o ra z  o rg a n iz a c ja  now oczesnego  p a ń s tw a  
i życia  n au k o w eg o  s ta w ia ją  p rz e d  w spó łczesnośc ią  n ie  ty lk o  za d a n ia  p o li­
ty czn e  i ekonom iczne, lecz w y w o łu ją  tak że  o g ó lno ludzk ie  p ro b lem y  k u l­
tu ra ln e , k tó re  w y k a z u ją  po d o b n e  w łaśc iw ości n a  Z achodzie , ja k  i n a  
W schodzie  26. R o zpow szechn ia  się w ięc  pog ląd , że p o s tę p u ją c a  cyw ilizac ja  
zd o b y w a ogó lne  zn aczen ie  n ie  p rzez  w y tw o rz o n e  s to su n k i w  z ak re s ie  
w ład zy  i s iły  (M a c h tv e rh d ltn isse ), lecz w  dzied z in ie  ro z w ija n ia  in te lig e n ­
c ji (In te llig e n zv e rh d ltn is se ). Część d y sk u ta n tó w  p o d k re ś la  w ięc, że  po li­
ty k a  k u ltu ra ln a , k tó ra  w  d u ży m  s to p n iu  p ro w ad z i dz ia ła lność  w  te j w ła ś ­
n ie  dz iedzin ie , w n ieść  m oże sw ój w k ła d  w  u trz y m a n ie  p o k o ju  i  s tab ilizac ji 
n a  ś w ie c ie 27.

T ak  p o ję te  zad a n ia  p ra c y  k u ltu ra ln e j  za  g ra n ic ą  n ie  z n a laz ły  je d n a k  
u z n a n ia  czy n n ik ó w  o fic ja ln y c h  w  N R F. B e rto ld  M artin , s tw ie rd z ił 
w  r. 1960 w  B u n d e s ta g u , że n ie  n a le ż y  się  d łużej za jm ow ać  p o szu k iw a­
n ie m  „ ro zw iązań  id e a ln y c h  i . o s ta te c z n y c h ” , p o n iew aż  „ sp ra w y  się  m a ją  
tak , iż N iem ieck a  R e p u b lik a  F e d e ra ln a , E u ro p a  i ca ły  Z achód  w  po lity ce  
k u ltu ra ln e j w ca le  w y b o ru  n ie  m a ją  ( . . . ) ,  a  s to ją  p rz e d  p y ta n ie m , czy 
ch cą  ze  sw o ją  k u l tu r ą  p rz e trw a ć , czy też  poddać  się n a p o ro w i całk iem  
in n e j c y w ilizac ji” 28. Ju ż  w  m a ju  tego  sam ego ro k u , ja k o  je d e n  z p ie rw ­
szych, d o m ag a ł s ię  M a rtin  n a  ty m że  fo ru m , b y  uzn ać  z e w n ę trz n ą  p o lity k ę  
k u ltu ra ln ą  za w a ż n ą  część p o lity k i zag ran iczn e j. S tan o w isk o  to  p o p a rł 
ró w n ież  pose ł FD P, v o n  M iih len , u z a sa d n ia ją c  p o trz e b ę  in te n sy fik a c ji 
z e w n ę trz n e j p o lity k i k u ltu ra ln e j  je j ro lą  w  ro zp raw ie  ideolog icznej m iędzy  
W schodem  a  Z achodem . W sk azy w ał o n  n a  kon ieczność  p rz e c iw sta w ien ia  
się in ic ja ty w o m  k u ltu ra ln y m  Z w iązk u  R adzieck iego  i k ra jó w  so c ja lis ty cz ­
n y ch , k tó ry m  św ia t zach o d n i w sp ó ln ie  p o w in ie n  s ta w ić  czoło 29. W idoczny  
tu ta j  z a m ia r  w y w o ła n ia  a tm o sfe ry  zag ro żen ia  i o d w o ły w an ie  się  do w sp ó ł­
d z ia ła n ia  w  im ię  'ideow ego p a r tn e rs tw a , to  ta k ty k a  p o lity czn a  z tzw . 
z im no  w o jen n eg o  o k resu , p rz e n ie s io n a  n a  po le  z e w n ę trz n e j p o lity k i k u l­
tu ra ln e j d la  u z a sa d n ie n ia  kon ieczn o śc i u p o lity c z n ie n ia  p ra c y  k u ltu ra ln e j 
za  g ran icą . B y ła  to  ta k ż e  re a k c ja  n a  w z ro s t a u to ry te tu  w  d z ied z in ie  k u l-

25 D. B r  a u n, Deutsche K ulturpolitik im  Ausland. M iinchen 1966, s. 10.
20 T. S t e l z e r ,  jw., s. 61.
27 D. B r a u n ,  jw.
28 Bundestagsprotokoll. W:  Deutsche K ulturpolitik im  Ausland, s. 120.
28 M. A b e 1 e i n, jw., s. 174.
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tu ry  i n a u k i k ra jó w  so c ja lis ty czn y ch  o raz  zw ięk szen ie  io h  p re s tiż u  w  n o ­
wo p o w sta ły c h  p a ń s tw a c h  A fry k i li A zji. F a k t  te n  w y w o ła ł z a n ie p o k o je ­
n ie  i chęć p rz e c iw d z ia ła n ia  te m u  z jaw isk u .

T ak  w ięc, po o k resie  n iep ew n o śc i i d y p lo m a ty c z n e j o strożnośc i w  fo r­
m u ło w a n iu  założeń  z e w n ę trz n e j p o lity k i k u ltu ra ln e j  p rzez  czy n n ik i o fi­
c ja ln e  w  N R F, ja w n a  s ta ła  się  tu  te n d e n c ja  do  łączen ia  je j z zag ran iczn ą  
d z ia ła ln o śc ią  p a ń s tw a . L icząc się  je d n a k  ró w n ież  z n ie c h ę tn ą  p o staw ą  
w  św iec ie  w obec tego  ro d z a ju  u siłow ań , p o d k re ś la  się  ró żn icę  w  śro d k ach  
i celach  w y s tę p u ją c y c h  w  p ra c y  ro z w ija n e j w  o b u  ty c h  dz ied z in ach . 
M ów i się  w ięc  o ty m , że o ile  w  p o lity ce  zag ran iczn e j p a ń s tw o  p o słu g u je  
się p rz e d e  w sz y s tk im  sw oim i w łasn y m i, s to jący m i do jego  d yspozycji 
śro d k am i, to  z e w n ę trz n a  p o lity k a  k u ltu ra ln a  k o rz y s ta  zaró w n o  ze środków  
p a ń s tw o w y c h  (D e p a rta m en t K u ltu ry ), ja k  i a u to n o m iczn y ch , p ó ło fic ja l-  
n y c h  i p ry w a tn y c h  in s ty tu c ji, ta k ic h  ja k  np . G o e th e -In s ti tu t , D eu tsch e  
F o rsch u n g sg em e in sch a ft, M a x -P la n c k -G e se llsc h a jt, A le k sa n d e r -v o n -H u m -  
b o ld t-S ti f tu n g , In te r  N a tio n es, A k a d e m isc h e r  A u s ta u sc h d ie n s t, In stitu *  
j i ir  A u s la n d sb e z ie h u n g e n  i  in n e . Z w raca  s ię  te ż  u w ag ę  n a  o d m ien n o ść  
celów , k tó re  w  p rz y p a d k u  p o lity k i z ag ran iczn e j są  k o n k re tn e  i racze j k ró t­
k o fa low e, n a to m ia s t w  z ag ran iczn e j p o lity ce  k u ltu ra ln e j ,  zd o b y w a jące j — 
d la  sw ojego  n a ro d u , ja k  to  s tw ie rd z ił  w  r. 1968 G e rs te n m a ie r  — p o w aża­
n ie  i w p ły w y , ce le  te  w in n y  b y ć  d ługofa low e, a  p o n iew aż  chodzi w  ty m  
w y p a d k u  o s tw o rzen ie  i u trz y m a n ie  od p o w ied n ieg o  psycho log icznego  k li­
m a tu , n ie  m o g ą  b y ć  w ięc  o g ran iczo n e  w  czasie 30.

O sta teczn ie  w ięc  dochodzi do o k re ś le n ia  s to su n k u  p o m ięd zy  p o lity k ą  
a k u ltu rą , k tó re  m oże n a j t r a fn ie j  w y ra ż a  dążn o ść  do z n a le z ien ia  p ew nego  
ro d z a ju  k o m p ro m isu  p o m ięd zy  ty m i s tan o w isk am i, o k tó ry c h  b y ła  m ow a 
n a  w s tę p ie  — a m ian o w ic ie  — s tan o w isk iem  g łoszącym  p o trz e b ę  p odpo­
rz ą d k o w a n ia  p o lity ce  ró w n ież  d z ia ła ln o śc i k u ltu ra ln e j  i je m u  p rz e c iw ­
s taw n y m , d o m ag a jący m  się za p e w n ie n ia  k u ltu rz e  w  je j p o w iązan iu  z p o ­
l i ty k ą  p o zyc ji sam o d z ie ln e j. S to su n e k  te n  u ję ty  zo s ta ł p rzez  D. S a ttle ra  
w  fo rm u le  tzw . trz e c ie j scen y  (D ritte  B iihne). „ S c e n a ” ta  m a  o bejm ow ać 
z ja w isk a  k u ltu ra ln e , k tó re  u w a ż a n e  b y ć  p o w in n y  obok  p o lity czn y ch  i gos­
p o d arczy ch , za trz e c ią  p łaszczy zn ę  d z ia ła ln o śc i p o lity k i z a g ra n ic z n e j31. 
A b y  usta lić , czym  in sp iro w a n e  m a ją  być  p o d e jm o w an e  n a  te j scen ie  akcje , 
m ów i się  o „ św iadom ośc i p o lity c z n e j” , k tó rą  p o w in n i w  sw y ch  p o czy n a ­
n ia c h  k ie ro w ać  s ię  m ężow ie  s t a n u 32.

30 M. A b e 1 e i n, jw., s. 175.
31 D. S t a  1 1 1 e <r, Die dritte Biihne der Aussenpolitik. Jahrbuch der auswartigen  

K ulturbeziehungen 1964, s .16.
32 B. M a r t i n ,  jw., s. 7.
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Z a w y ra z  p ew n e j o k reś lo n e j św iadom ości p o lity czn e j m ogą uchodzić 
p o g ląd y  n a  te m a t z e w n ę trz n e j p o lity k i k u ltu ra ln e j N R F  w y p o w ied z ian e  
w  r. 1967 p rzez  ów czesnego m in is tra  sp ra w  zag ran iczn y ch , W illy  B ran d ta . 
N aw iąza ł on do k o n cep c ji „ trzec ie j sc e n y ” , u z n a ją c  z a g ran iczn ą  p o lity k ę  
k u ltu ra ln ą  za je d e n  z trzech  „ fila ró w  n o śn y c h ” (tra g en d e  P fe iler)  n o w o ­
czesnej p o lity k i z ag ran iczn e j. J e s t  ona, jego  zd an iem , ró w n ie  w ażn a  jak  
z a g ran iczn a  p o lity k a  w  w ęższym  tego  słow a z n a c z en iu  (łącznie  z  p o lity k ą  
o b ro n n ą ) o raz  z a g ran iczn a  p o lity k a  gospodarcza  (w raz  z p o lity k ą  rozw oju  
ekonom icznego  — E n tw ic k lu n g sp o litik ) . B ra n d t je s t  je d n a k  zd an ia , iż 
z e w n ę trz n a  p o lity k a  k u ltu ra ln a  n a le ż y  w p raw d z ie  do p o lity k i z ag ran icz ­
n e j, lecz n ie  do z a d a ń  k ie ro w n ic tw a  p o lity czn eg o  n a le ż y  w k ra c z a n ie  lub  
u s ta n a w ia n ie  czegokolw iek  w  sfe rze  sam o ro d n eg o  p ro cesu  tw órczego , k tó ­
ry  w y łączn ie  w in ie n  n a d a w a ć  k ie ru n e k  p ro m ie n io w a n iu  k u ltu ra ln e m u . 
P o lity czn e  k ie ro w n ic tw o , tw ie rd z i B ra n d t, n ie  m oże ró w n ież  u s ta la ć  ro ­
d za jó w  i sposobów  zach o d n io n iem ieck ie j w y m ia n y  k u ltu ra ln e j z z a g ra ­
n icą , w  k tó re j bezw zg lęd n ie  w in n y  o bow iązyw ać za sa d y  to le ra n c ji i lib e ­
ra lizm u . Je ż e li k u l tu ra  n iem ieck a , m im o o k re su  I II  R zeszy, z ach o w ała  je ­
szcze sw o ją  p o zy c ję  w  św iecie, zaw dzięcza  to  i ty m  n iem ieck im  n a u k o w ­
com  i a rty s to m , k tó rz y  w y g n a n i zo sta li ze  sw o je j o jczy zn y . B ra n d t je s t 
w  ty m  w y p a d k u  p ie rw sz ą  b o d a jże  o f ic ja ln ą  osobistością , k tó ra  zw róciła  
uw agę  n a  ro lę, ja k ą  o d e g ra ła  — zw łaszcza n a  te re n ie  o b u  A m e ry k  — in te ­
le k tu a ln a  e m ig ra c ja  n ie m ie c k a  3S'. 'P o lity k ę  k u l tu r a ln ą  za g ra n ic ą  p o jm u je  
je d n a k , jak o  m in is te r  sp ra w  z a g ran iczn y ch  rz ą d u  k o a licy jn eg o , jeszcze 
w  sposób  tra d y c y jn y , z pozy c ji n ad rzęd n o śc i w ład zy  p ań stw o w e j, pozo­
s ta je  w ięc  w  ra m a c h  p rz y ję ty c h  w  la ta c h  1960 -  1969 s fo rm u ło w ań . Dla 
m in is tra  sp ra w  zag ran iczn y ch , von  B ren tan o , p o lity k a  k u ltu ra ln a  b y ła  np . 
w  r. 1961 „w ażn ą  p o lity c z n ą  b ro n ią ” i W illy  B ra n d t m ów i jeszcze w  p o ­
łow ie  r. 1969 o „ je d n y m  z trz e c h  f ila ró w ” d z ia łan ia  w  św iecie . J e d n a k  już  
w  d e k la ra c ji rząd o w ej k a n c le rza  B ra n d ta  w id o czn a  je s t  zapow iedź t r a k to ­
w a n ia  p o lity k i k u ltu ra ln e j jak o  „ w y m ia n y  d u ch o w y ch  o siąg n ięć” .J e s t to 
w y ra ź n e  n a w ią z a n ie  do k o n cep c ji la n so w a n y c h  ju ż  m . in. w e w cześn ie j­
szych, w sp o m n ia n y c h  w yżej, d y sk u s ja c h , g łów n ie  p rzez  p ro f. H elllm utha 
B eck era . Jego  zd an iem , „ zag ran iczn a  p o lity k a  k u ltu ra ln a  m u si służyć 
te m u  (. . . )  b y  p o p rzez  w y m ia n ę  p ro b lem ó w  i p ro p o zy c ji ich  ro zw iązań  
p rzy czy n iać  się do duchow ego  ro zw o ju  ś w ia ta ” . U w aża on, iż n ie  n a leży  
e k sp o rto w ać  sw oich  p o m n ik ó w  lecz sw o je  k ło p o ty . D o ty ch czaso w y m  k o n ­
cep c jo m  za rzu ca  p rzed e  w szy stk im  to, że sk u teczn o ść  ich  o d d z ia ły w an ia  
je s t  ta k  sam o n ie sp ra w d z a ln a , ja k  w ie le  dogm ató w  tra d y c y jn e g o  sy s tem u

”  W. B r a n d t ,  B em erkungen zur auswartigen K ultur arb eit. „Auswartige Kul- 
turbeziehungen” 4/1967, ss. 11 - 13.
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k sz ta łc e n ia  34. Do tra k to w a n ia  „ e k sp o rtu  k u l tu r y ” jak o  pom ocy  w  k sz ta ł­
cen iu  (B ild u n g sh ilfe )  czy też  jak o  śro d k a  p rz e k a z u  (K o m m u n ik a tio n s m it- 

Hel) w  m ięd zy n a ro d o w e j w y m ia n ie  ide i — w  m ie jsce  sm o la rsk ie g o  h u m a ­
n iz m u  — d ą ż y ł ró w n ież  b y ły  s e k re ta rz  s ta n u  w  M in is te rs tw ie  S p ra w  
Z ag ran iczn y ch , R o lf D a h re n d o rf  35. S fo rm u ło w a ł o n  w  B u n d e s ta g u  n o w e 
o k re ś le n ie  d la  z e w n ę trz n e j d z ia ła ln o śc i k u ltu ra ln e j ,  n a z y w a ją c  ją  „m ię ­
d z y p a ń s tw o w ą  p o lity k ą  spo łeczn ą” (zw isc h e n s ta a tlic h e  G ese llsch a ftsp o li-  
tik ). R ea lizac ja  ta k  p o ję te j p o lity k i k u ltu ra ln e j  w y m a g a ła b y  je d n a k  g ru n ­
to w n y c h  zm ian  za ró w n o  w  D e p a rta m e n c ie  K u ltu ry , ja k  i w  In s ty tu c ie  
G o e th e g o 36. Pirzed o rg a n iz a to ra m i te j d z ied z in y  d z ia ła ln o śc i p ań stw a  
w  la ta c h  s ied e m d z ie s ią ty c h  p o staw io n o  w ięc  zad an ie  o p ra c o w a n ia  n o ­
w oczesnego  p ro g ra m u  i zas to so w an ia  n a u k o w e j k o n tro li jego  p o w odze­
n ia . J e s t  to  z a d a n ie  tru d n e , ty m  b a rd z ie j że p rzezw y c iężo n e  m u s ia ły b y  
b yć  z a s trz e że n ia  i o p o ry  ze s tro n y  raczej k o n se rw a ty w n y c h , trw a ją c y c h  
p rz y  tra d y c y jn y c h  fo rm ach  i ce lach  te j  dz ia ła lnośc i p o lity k ó w , działaczy  
i czy n n y ch  zaw odow o n a  o m a w ia n y m  p o lu  p raco w n ik ó w  37.

3. M E T O D Y  I Z A D A N IA  Z A C H O D N IO N IE M IE C K IE J P O L IT Y K I K U L T U R A L N E J

Z a g ra n ic zn a  p o lity k a  k u ltu ra ln a  N R F  ro z w ija ła  się  w  o m a w ia n y m  
o k re s ie  w  c iąg ły m  p o sz u k iw a n iu  ja k ic h ś  ogó lnych , je d n o lity c h  koncepcji. 
Z as tęp o w a ły  je  n a jczęśc ie j tzw . w sk azan ia  p rzew o d n ie , k tó re  u z u p e łn ia ły  
się, tra c iły  n a  zn aczen iu  i zm ie n ia ły  w  zależności od  a k tu a ln e j sy tu a c ji 
p o lity c z n e j. R ów nież  fo rm y  o rg a n iz a c y jn e  z e w n ę trz n e j dz ia ła lnośc i k u l­
tu ra ln e j  u leg a ły  p e w n y m  m o d y fik ac jo m . Z ach o w an a  zo sta ła  je d n a k  za­
sad a  „ sy s te m u  m ieszan eg o ” , tzn . p ań s tw o w e j i au to n o m iczn e j o rg a n iz a c ji 
p ra c y  k u ltu ra ln e j za g ran icą . F u n k c je  u rzęd ó w  p ań s tw o w y c h  są raczej 
o g ran iczo n e  do p lan o w an ia , o k re ś la n ia  o g ó ln y ch  d y re k ty w , zw iązan y m  
z ty m  p o d z ia łem  ś ro d k ó w  f in a n so w y c h  i do w łaśc iw ych , p a ń s tw o w y c h  za­
d ań  p ra c y  k u ltu ra ln e j .  N a to m ia s t p ry w a tn e  i  p ó ło fic ja ln e  in s ty tu c je , p rz e j­
m u ją c  o k re ś lo n e  zad a n ia  k u ltu ra ln e  za  g ran icą , d y s p o n u ją  sw obodą dz ia ­
ła n ia  i p e łn ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  38. G łó w n y m i o rg a n iz a to ra m i p ra c y  k u l­
tu ra ln e j za g ra n ic ą  są, ze s tro n y  p a ń s tw a , D e p a r ta m e n t K u ltu ry  M in i­
s te rs tw a  S p ra w  Z ag ra n ic zn y c h  o raz  s to w arzy szen ie  p ry w a tn e  w sp ó łp ra -

34 H. B e c k e r ,  Q uantitdt und Qualitat. F reiburg 1968.
35 „Der Spiegel” nr 10/1970, s. 133.
36 „Der Spiegel”, jw.
37 Deutsche K ulturpo litik  im  Ausland. „Die W elt” z 3 IV 1970.
38 Deutsche K ulturpolitik im  Ausland, jw., s. 68.
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cu jące  z M in is te rs tw e m  S p ra w  Z a g ran iczn y ch  — In s ty tu t  G oethego  z sie ­
dzibą  w  M o n ach iu m  39.

S a m o  p r e z e n t a c j a  — w y m i a n a

W  p ie rw sz y m  o k res ie  dz ia ła lności D e p a r ta m e n t K u ltu ry  s ta ra ł  s ię  n a ­
w iązy w ać  z e rw a n e  w  la ta c h  p a n o w a n ia  fa szy zm u  i w o jn y  k o n ta k ty  k u l­
tu ra ln e . Z a je d y n ie  w ła śc iw ą  m e to d ę  p ra c y  k u ltu ra ln e j za g ra n ic ą  uznano , 
ja k  ju ż  w sp om niano , tzw . sam o p rezen tac ję . W d z ia ła ln o śc i k u ltu ra ln e j za 
g ra n ic ą  k ie ro w an o  się  w ięc  w  N R F  p rzed e  w szy stk im  ty m , b y  um ożliw ić  
in n y m  n aro d o m , zw łaszcza  E u ro p y  zachodn ie j i A m e ry k i P ó łn o cn e j — n a  
zasad z ie  w za jem n o śc i — p o zn an ie  N iem iec  zach o d n ich  jak o  od rodzonego  
i d em o k ra ty czn eg o  p a ń s tw a . T w ie rd z i się, iż  ta  w ła śn ie  p o s ta w a  ró żn i za ­
sadniczo  z a g ran iczn ą  p o lity k ę  k u ltu ra ln ą  po II w o jn ie  św ia to w ej od  k ie ­
ru n k ó w  c h a ra k te ry z u ją c y c h  ją  w e  w cześn ie jszy ch  o k r e s a c h 40. W raz  ze 
w z ro s te m  z n aczen ia  N R F  w  św iecie  — jak o  p o tęg i g ospodarczej i m il i ta r ­
n e j — w  p o lity ce  k u ltu ra ln e j  za g ra n ic ą  e le m e n te m  d o m in u jący m  s ta je  się 
ju ż  n ie  sam o p rezen tac ja , lecz w y m ia n a  i k o o p erac ja . D o k o n u je  się o n a  n ie  
ty lk o  w  ra m a c h  d w u s tro n n y c h  u m ó w  k u ltu ra ln y c h , z a w ie ra n y c h  co raz  to 
częściej w raz  z u m o w am i p o lity czn y m i, lecz tak że  n a  p łaszczy źn ie  p o n a d ­
p ań stw o w e j.

J e ż e li w  p ie rw szy m  o k res ie  ak ty w n o śc i k u ltu ra ln e j za g ra n ic ą  N R F  
zab ieg a ła  o u d z ia ł w  p ra c a c h  o rg a n iz a c ji in te g ra c y jn y c h  i m ię d z y n a ro d o ­
w ych , to  o becn ie  p o w s ta ją  w ątp liw o śc i, czy u d z ia ł N iem iec  zach o d n ich

39 Najw ażniejsze instytucje tego typu to: Goethe Institut, k tóry  urządza w sw o­
ich siedzibach za granicą wystawy, im prezy artystyczne, w ykłady, kursy  językowe; 
In ter Nationes e. V. zaopatruje zagraniczne placówki w  książki, czasopism a i gazety, 
filmy, plakaty  itp ; Deutscher A kadem ischer Austauschdienst fundu je stypendia, 
wysyła lektorów  i wykładowców do szkół wyższych za 'granicą; Aleksander von 
H um bold t-S tiftung  jest fundatorem  stypendiów  ‘dla młodych naukowców; Deutsche 
Forschungsgemeinschaft wysyła w ydaw nictw a naukowe, organizuje podróże n a­
ukowe i podróże na kongresy; Institu t fiir Auslandsbeziehungen  zajm uje się w y­
staw am i, kolportuje w ydaw nictw a itp ; Friedrich-Ebert-Stiftung, jak  i Carl-Duis- 
burg-Gesellschaft pośw ięcają się problem atyce kształcenia dorosłych; Deutscher 
K unstrat organizuje w ystawy, a Deutscher M usikrat pośredniczy w  organizacji im ­
prez muzycznych. Udział w zew nętrznej polityce ku ltu ra lnej m ają ponadto jeszcze 
takie instytucje, jak  Standige K onferenz der K ulturm inister, W estdeutsche Rektoren  
Konferenz, Deutsche UNESCO-Kommission, a także Związkowy U rząd Prasowy, 
M inisterstw o Spraw  W ewnętrznych, wydział handlu  zagranicznego M inisterstwa 
Spraw  Zagranicznych i inne. W edług obliczeń A rbeitsring Ausland fiir kulturelle 
Aufgaben e. V. działa w  tej dziedzinie 410 pryw atnych i 90 państw owych placówek. 
P raca tych organizacji nie jest jednak  koordynowana ani planowana.

40 M. A b e 1 e i n, jw.., s. 169.
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w  p ra c a c h  k u ltu ra ln y c h  ty c h  o rg a n iz a c ji p rzy n o si sp o dziew ane  korzyści. 
P rz e c iw s ta w ił s ię  te j o p in ii m in is te r  sp ra w  z a g ra n ic zn y c h  W illy  B ra n d t, 
w  m a ju  1969 r., re p re z e n tu ją c  pogląd , iż „N iem ieck a  R ep u b lik a  F e d e ra ln a  
s ta ra ć  się  m u si o a k ty w n ą  ro lę  w  m u lti la te ra ln e j p ra c y  k u l tu ra ln e j” , 
w  m ięd z y n a ro d o w y c h  o rg a n iz a c jac h  tak ich , ja k  U N E SC O  i R ad a  E u ro ­
p e jsk a .

J e d n a k  g łó w n e  za d a n ie  d la  zag ran iczn e j p o lity k i k u ltu ra ln e j N R F  w idzi 
B ra n d t, jak o  szef M in is te rs tw a  S p ra w  Z ag ran iczn y ch  (1967 r.), p rzed e  
w sz y s tk im  w  p o p ie ra n iu  m ięd zy n a ro d o w e j w y m ia n y  d ośw iadczeń  w  po ­
szczegó lnych  d z ied z in ach  dz ia ła lnośc i k u ltu ra ln e j o raz  w  rozp o w szech ­
n ia n iu  zna jom ośc i ję z y k a  n iem ieck iego . B ra n d t uw aża, iż p o p ie ra n ie  w y ­
m ian y , u m o ż liw ien ie  n au kow com , a r ty s to m  i l i te ra to m  tw ó rczy ch  k o n ta k ­
tó w  je s t  w  o b ecn y ch  czasach  n a k a z e m  p o lity czn e j o dpow iedz ia lnośc i. W y­
m ia n a  k u ltu ra ln a  sp e łn ia  p o n ad to , jego  zdan iem , i d o d a tk o w e  zad an ie , m ia ­
n o w ic ie , u m a c n ia  w śró d  ty c h  w ła śn ie  k rę g ó w  spo łecznych  ogó lno ludzk ie  
poczucie  o d p o w ie d z ia ln o śc i41. J e s t  to  do p ew n eg o  s to p n ia  n o w a  ze  s tro n y  
o fic ja ln e j, in te rp re ta c ja  zw iązk u  zachodzącego  p o m ięd zy  d z ia ła ln o śc ią  p o ­
lity c z n ą  i k u ltu ra ln ą  p a ń s tw a , n a  k tó rą  zap ew n e  w p ły n ę ły  d ezy d e ra ty  
w sp o m n ia n y c h  w y że j d y sk u s ji, d o m a g a ją c y ch  się w y tw o rz e n ia  p ła sz ­
czyzny , n a  k tó re j m o g ły b y  się  sp o tk ać  n a jw y b itn ie js z e  u m y sły  tw órcze  
ró ż n y c h  n a ro d ó w .

W k o n k re tn e j w y m ia n ie  k u ltu ra ln e j  z z a g ran icą  s to su n k o w o  n iew ie lk ą  
ro lę  sp e łn ia ją  je d n a k  ta k ie  d z ied z in y  tw órczości, ja k  l i te ra tu ra , te a tr ,  film , 
m u z y k a  czy też  sz tu k i p la s ty czn e . W k o n ta k ta c h  zag ran iczn y ch  p o śre d ­
n iczą  w  ty m  z ak re s ie  częściej zaw o d o w e o rg a n iz a c je  i zw iązk i tw órcze  
będ ące  n a  ogół cz łonkam i m ię d z y n a ro d o w y c h  zrzeszeń . D e p a r ta m e n t s ta ra  
się  je d n a k  w p ły n ą ć  n a  tre ść  i k ie ru n e k  te j w y m ia n y  p o p rzez  sw ój isystem 
d o tac ji. W  r. 1968 zosta ło  n im  o b ję te  600 p rz e d s ta w ie ń  te a tra ln y c h , 300 
k o n c e rtó w  o rk ie s tr  k a m e ra ln y c h  i so listów , 250 p rz e d s ta w ie ń  o p ero w y ch  
i w y s tę p ó w  d u ży ch  o rk ie s tr  o raz  700 w y s ta w  n iem ieck ie j s z tu k i i2. I cho­
c iaż  liczb y  te  m ogą św iadczyć  o dużej a k ty w n o śc i w  z ak re s ie  w y m ia n y  
k u ltu ra ln e j ,  to  je d n a k  n a w e t w  sam ej N R F  częste  są  op in ie , ja k o b y  N iem ­
cy zach o d n ie  n ie  re p re z e n to w a ły  o b ecn ie  w  ty d h  d z ied z in ach  tak iego  po ­
ziom u, k tó ry  g w a ra n to w a łb y  sk u teczn o ść  p ro m ie n io w a n ia  k u ltu ra ln e g o  
za  g ran icą .

O d ch w ili p o w s ta n ia  D e p a r ta m e n tu  K u ltu ry  n a jw ię k sz ą  ak ty w n o ść  
p rz e ja w ia  s ię  w  d z ied z in ie  w y m ia n y  n a u k o w c ó w  i 's tu d en tó w . C hodzi tu -

41 K ulturarbeit-dritter Pfeiler der Aussenpolitik. „Die W elt” z 20 V 1969.
42 Jw .
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taj n ie  ty lk o  o u ła tw ie n ie  zach o d n io n iem ieck ie j n a u c e  d ro g i w  św ia t, ale  
tak że  o za p re z en to w a n ie  w ła sn y c h  o siąg n ięć  n au k o w y c h  ja k o  re z u lta tu  
tra d y c y jn y c h  w a rto śc i k u ltu ry  n iem ieck ie j (p rzy k ład em  tu ta j  m oże być  
t rw a ją c y  do dziś w  A m ery ce  Ł ac iń sk ie j k u lt  H u m b o ld ta  — n a u k o w c a  i o r ­
gan iza to ra ). Ju ż  w  r  .1952 z  in ic ja ty w y  E. G e rs te n m a ie ra , rząd  w  N R F 
w y p ra c o w a ł o b sz e rn y  p ro g ra m  w y m ia n y , k tó ry  re a liz u je  się  do chw ili 
obecne j. W  ra m a c h  tego  p ro g ra m u  czołow e osob istośc i ży c ia  k u ltu ra ln e g o , 
n au k o w eg o  i p o lity czn eg o  z z a g ra n ic y  odw iedzać  m ia ły  R ep u b lik ę  F e d e ­
ra ln ą . W  la ta c h  1952 -  1954 p ro g ra m  te n  o g ran iczo n y  b y ł do S ta n ó w  Z je d ­
n oczonych , w  r. 1954 rozszerzono  go i n a  in n e  k ra je . N a re a liz a c ję  tego 
p ro g ra m u  w y asy g n o w an o  z  b u d ż e tu  N R F  do  r. 1956 su m ę  550 itys. m arek , 
a od 1957 r. p rzezn acza  się  n a  te n  ce l ro czn ie  750 ty s. m arek .

W  w ie lu  k ra ja c h  o d n o to w u je  się te ż  w z ro s t z a in te re so w a n ia  n ie m ie c ­
k im i n au k o w cam i, k tó ry c h  p ra g n ie  się ta m  zaan g ażo w ać  n a  ró ż n y c h  ucze l­
n iach . S zczegó ln ie  u n iw e rs y te ty  k ra jó w  ro z w ija ją c y ch  się, k ra jó w  B li­
sk iego  i D alek iego  W schodu  u b ie g a ją  się  o z a tru d n ie n ie  n a u k o w có w  n ie ­
m ieck ich , zw łaszcza  re p re z e n tu ją c y c h  m ed y cy n ę , n a u k i p rzy ro d n icze  
i tech n iczn e . K ra je  A m e ry k i Ł ac iń sk ie j czek a ją  n a  n ie m ie c k ic h  socjo lo­
gów , p o lito logów  i ekonom istów . J e d n a k  za sp o k o jen ie  tego  za p o trz e b o w a ­
n ia  n a p o ty k a  tru d n o śc i za ró w n o  fin a n so w e  (różn ica w  uposażen iu ), jak  
i p e rso n a ln e  ( ja k  w iadom o, R e p u b lik a  F e d e ra ln a  p rzeży w a  n ie  od  dziś, 
g łęb o k i k ry z y s  w  S zko ln ic tw ie  w yższym ).

D uże zn aczen ie  d la  p ra c y  k u ltu ra ln e j za  g ra n ic ą  m a  dzia ła ln o ść  za ­
ch o d n io n iem ieck ich  le k to ró w  z a tru d n io n y c h  w  ró żn y ch  k ra ja c h  n a  ta m te j­
szy ch  u n iw e rsy te ta c h . R o zp o w szech n ia ją  o n i n ie  ty lk o  zn a jo m o ść  języ k a  
n iem ieck iego , lecz p ro w a d z ą  tak że  w y k ład y , w  k tó ry c h  in fo rm u ją  o ro z­
w o ju  zach o d n io n iem ieck ie j k u ltu ry , życia  n au k o w eg o , sy tu a c ji  ekonom icz­
n e j i p o lity czn e j. L iczba le k to ró w  z a tru d n io n y c h  n a  u cze ln iach  z a g ran icz ­
n y c h  w zro s ła  z 48 w  r. 1955, do 153 w  r. 1962.

W ażn y m  e le m e n te m  zach o d n io n iem ieck ie j p o lity k i k u ltu ra ln e j je s t 
tak że  m ię d z y n a ro d o w a  w y m ia n a  s tu d e n tó w . D la  je j in te n sy f ik a c ji  o p ra c o ­
w an o  i w p ro w ad zo n o  w  życie  szero k i p ro g ra m  s ty p e n d ia ln y , k tó ry  re a li­
z u ją  p rz e d e  w szy stk im : D eu tsch er A k a d em isch er A u sta u sch d ien st i A le k ­
san der von  H u m b o ld t-S tiftu n g . S tu d e n c i k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  p rz e b y w a ją  
n a  u n iw e rsy te ta c h  zach o d n io n iem ieck ich  p rz e w a ż n ie  n ie  d łuże j, ja k  dw a 
se m e s try  — n a to m ia s t s tu d en c i, z k ra jó w  ro z w ija ją c y ch  s ię  o trz y m u ją  
s ty p e n d ia  n a  ca ły  o k re s  s tu d ió w . D e p a r ta m e n t K u ltu ry  M in is te rs tw a  
S p ra w  Z ag ran iczn y ch , k ie ru ją c  się  p o lity czn y m i, go sp o d arczy m i i p o li- 
ty c z n o -k u ltu ra ln y m i k ry te r ia m i u s ta n a w ia  p ro g ra m  ro zd z ia łu  s ty p en d ió w  
re a liz u ją c  i w  ty m  w y p a d k u  sw o je  cele.

10 Przegląd Zachodni 5 - 6/1970
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N iem a łą  ro lę  w  ra m a c h  zach o d n io n iem ieck ieg o  sy s te m u  s ty p e n d ia l­
n eg o  o d g ry w a  tzw . u m o w a F u lb r ig h ta  ze S ta n a m i Z jed n o czo n y m i. U m ow a 
ta  je s t  a d m in is tro w a n a  p rzez  D e p a r ta m e n t K u ltu ry  i um o ż liw ia  w y m ian ę  
ro czn ą  około 250 n iem ieck ich  i 500 a m e ry k a ń sk ic h  p ro feso ró w , w y k ła d o w ­
ców, a sy s te n tó w  i s tu d e n tó w .

O d r. 1956 M in is te rs tw o  S p ra w  Z ag ra n ic zn y c h  ro zw ija  dużą  a k ty w ­
ność, m a ją c ą  n a  celu  o d d z ia ły w an ie  k u ltu ra ln e  n a  zag ra n ic zn y c h  s tu d e n ­
tó w  i p ra k ty k a n tó w  p rz e b y w a ją c y c h  w  N R F. In ic ju je  w ięc o rg an izo w an ie  
sp e c ja ln y c h  k u rsó w  ję z y k o w y ch  n a  u n iw e rsy te ta c h  i szko łach  w yższych , 
u rz ą d z a  sp o tk a n ia  m ie jsco w y ch  s tu d e n c k ic h  lu b  in n y c h  o rg an izac ji, n a  
k tó ry c h  gaśc ie  z z a g ra n ic y  m a ją  o k az ję  do  n a w ią z y w a n ia  k o n ta k tó w  z m ło ­
dzieżą  n iem ieck ą . C hodzi ró w n ie ż  o to, b y  po o p u szczen iu  N iem iec  za ­
ch o d n ich  o b co k ra jo w cy  te  k o n ta k ty  o sob iste  u trz y m y w a li n a d a l i ty m  
sposobem  zach o w ali p rz y ja z n y  s to su n e k  do k ra ju , k tó ry  ich  gościł, i ab y  
z ko le i ta k ą  p o s ta w ę  p rz e k a z y w a li sw o jem u  o to czen iu  w  k ra ju  ro d z in ­
n y m  43.

J u ż  p ro g ra m  w y m ia n y  n a u k o w e j z z a g ra n ic ą  z a w ie ra  w  d u ż y m  s to p ­
n iu  e le m e n ty  w a lk i o u trz y m a n ie , w zg lęd n ie  p rz y w ra c a n ie  d aw n eg o  z n a ­
czen ia  ję z y k o w i n ie m ie c k ie m u  o raz  o jeg o  da lsze  ro zp o w szech n ian ie . 
To w ażn e  zad an ie  n ie m ieck ie j p o lity k i k u l tu r a ln e j  s to i w  c e n tru m  u w ag i 
od sam eg o  p o c z ą tk u  d z ia ła ln o śc i D e p a r ta m e n tu  K u ltu ry . D zia ła ln o ść  
w  ty m  k ie ru n k u  k o n c e n tru je  się  w  trz e c h  p ionach , a  m ian o w ic ie : w  szko­
ła c h  n ie m ie c k ic h  za  g ran icą , w  n a u c z a n iu  p o zaszko lnym , o rg an izo w an y m  
g łó w n ie  p rzez  zag ra n ic zn e  filie  In s ty tu tu  G o ethego  w  M onach ium , w sp ó ł­
p ra c u ją c eg o  śc iśle  z M in is te rs tw e m  S p ra w  Z ag ra n ic zn y c h  o raz  w  szk o l­
n ic tw ie  m ie jsco w y m  w  k ra ja c h  u trz y m u ją c y c h  s to su n k i d y p lo m a ty czn e

Szczegó lną  tro sk ą  o toczone są  n iem ieck ie  szko ły  za g ran icą , k tó re  ju ż  
w  p rzesz ło śc i b y ły  g łó w n y m  p o lem  d z ia ła n ia  z e w n ę trz n e j p o lity k i k u l tu ­
ra ln e j N iem iec. P o ło żen ie  tego  szk o ln ic tw a  u leg ło  n a  sk u te k  o b u  w o jen  
św ia to w y ch , a  tak że  ro zw o ju  sy s tem ó w  szk o ln y ch  w  p o szczegó lnych  k ra ­
jach , d u ży m  zm ianom . O becn ie  zm ien iła  się  ró w n ież  ro la  ty c h  szkół, 
k tó re  ju ż  ty lk o  w  n ie w ie lk im  s to p n iu  sp e łn ia ją  sw o ją  p ie rw o tn ą  fu n k c ję  
o ś ro d k ó w  p ro m ie n io w a n ia  k u ltu ra ln e g o  w  ś ro d o w isk u  m ie jsco w y m . 
W p raw d z ie  w iększość  z n ic h  to  tzw . szko ły  sp o tk a ń  (B e g e g n u n g ssc h u le n ), 
w  k tó ry c h  u czą  się  dzieci z ach o d n io n iem ieck ie  w sp ó ln ie  z dz iećm i k ra ­
jó w , w  k tó ry c h  szk o ły  te  się  z n a jd u ją , je d n a k  św ia d e c tw a  ich  u k o ń czen ia  
n ie  są  p rz e w a ż n ie  u z n a w a n e  p rzez  m ie jsco w e  w ład ze  o św ia to w e . S zko ły

43 M. A b e 1 e i n, jw., ss. 143 - 148.

z N R F.
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te  k sz ta łcą  dziś p rzed e  w szy stk im  dzieci z ach o d n io n iem ieck ich  u rz ę d n i­
ków , ek sp ertó w , p raco w n ik ó w  i  p rz e d s ta w ic ie li ró żn y ch  p rzed sięb io rs tw . 
W ażne są w ięc  ob ecn ie  n ie  ty le  z p u n k tu  w id zen ia  szerszej p o lity k i k u l­
tu ra ln e j, ile  ze w zg lęd u  n a  in te re sy  zach o d n io n iem ieck ie j g o sp o d ark i ek s­
p o rto w e j i rozw ój s to su n k ó w  h a n d lo w y c h 44. P oza  ty m i szko łam i działa 
za  g ra n ic ą  jeszcze k ilk a  szkół o sied low ych , w  k tó ry c h  n a u k a  o d b y w a  się 
w ed łu g  p ro g ra m ó w  zach o d n io n iem ieck ich , o raz  szkoły , w  k tó ry c h  n ie ­
m ieck i, w ed łu g  p ra w a  k ra ju  goszczącego, n ie  m oże b y ć  ję z y k ie m  w y k ła ­
dow ym , lecz je d y n ie  n a u c z a n y m  ję zy k iem  obcym . N a jm n ie j je d n a k  je s t 
za g ra n ic ą  ta k ic h  szkół n iem ieck ich , w  k tó ry c h  uczą  się  dzieci w y łączn ie  
m iejscow e. R ozm ieszczen ie  ty c h  szkół w  św iecie  w sk a z u je  n a  to, że p o w ­
s ta ły  one  n a  now o p rzew ażn ie  w  śro d o w isk ach , w  k tó ry c h  szko ln ic tw o  
to  p osiada ło  ju ż  d łu g o le tn ie  tra d y c je  (g łów nie A m e ry k a  P o łudn iow a). 
D an e  do tyczące  sy tu a c ji szk o ln ic tw a  n iem ieck ieg o  za g ra n ic ą  p rz e d s ta ­
w ia ją  się n a s tę p u ją c o : 43

K ontynent Szkoły Uczniowie
ogółem

Z tej liczby 
uczniowie 
niemieccy

Nauczyciele
ogółem

Z tej liczby 
nauczyciele 

niemieccy

A m eryka Płd. 169 32 181 d4 401 2 275 39<3
Europa 40 15 592 5 130 1 262 455
Afryka 20 5 287 3 083 379 124
Azja 20 5 928 1 013 373 132
Am eryka Środkowa 5 4 304 1 520 158 50
A m eryka Północna 1 128 98 13 5

Ogółem 255 63 420 25 845 4 460 1 160

D la in te n sy f ik a c ji  i k o o rd y n ac ji dz ia ła lnośc i k u ltu ra ln e j za g ran icą  
w  za k re s ie  szk o ln ic tw a  u tw o rzo n o  w  1969 r. w  K o lon ii C e n tra ln y  O środek  
d la  S zk o ln ic tw a  Z ag ran iczn eg o . N a cele tego  szk o ln ic tw a  p rzezn acza  się 
w  bu d żec ie  D e p a r ta m e n tu  K u ltu ry  — d y sp o n u ją c y m  w  1968 r. ogółem  
220 m in  — p o k aźn ą  su m ę 7® m in  m a re k  co w sk a z u je  n a  w ciąż  jeszcze 
duże z a in te re so w an ie  c zy n n ik ó w  o fic ja ln y c h  t ą  t r a d y c y jn ą  d z ied z in ą  dzia­
ła ln o śc i z e w n ę trz n e j p o lity k i k u ltu ra ln e j.

W ażn ie jszą  je d n a k  fo rm ę  dzia ła lności, z p u n k tu  w id z e n ia  m ożliw ości 
o d d z ia ły w a n ia  k u ltu ra ln e g o , ro z w ija ją  tzw . in s ty tu ty  języ k o w e  i k u l tu ­
ra ln e  za  g ran icą , w sp ó łp ra c u ją c e  z D e p a rta m e n te m  K u ltu ry  M in is te rs tw a  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  N R F. W  r. 1968 ilość ty c h  in s ty tu tó w , k tó re  poza

44 „SPD -Pressedienst” n r 194/1966.
45 E. H e c k e 1, jw., s. 28.
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n au c z a n iem  ję z y k a  n iem ieck ieg o  re a liz u ją  tak że  szerze j p o ję ty  p ro g ram  
k u ltu ra ln y , w z ro s ła  do  p o n a d  200, z czego około  110 z o rg an izo w an y ch  je s t 
w  ra m a c h  In s ty tu tó w  G oethego , a  b lisko  100 dz ia ła  n a  in n y c h  p o d staw ach  
p ra w n y c h , p rz e w a ż n ie  w  p o stac i o d p o w ied n ich  to w a rz y s tw  s taw ia jący ch  
sobie  za  cel ro z w ija n ie  s to su n k ó w  k u ltu ra ln y c h  m ięd zy  N R F  a  d an y m  
k ra je m , ja k  n p .: N iem ieck o -Jap o ń sk ie  T o w arzy s tw o  w  K yoto , D om y 
G o ethego  w  N ow ym  J o rk u  i M ilw au k ee  46.

N a jb a rd z ie j a k ty w n e  w  ro zp o w szech n ian iu  zna jom ośc i ję z y k a  n ie m ie c ­
k iego  i k u l tu ry  za g ra n ic ą  są  In s ty tu ty  G oethego . N a p o d staw ie  ic h  dz ia ­
ła ln o śc i u s ta lić  m o żn a  k ie ru n k i ro zw o ju  p ew n eg o  ro d z a ju  „ ek sp an s ji 
l in g w is ty c z n e j” p o d y k to w a n e j często k ro ć  p o lity c z n y m i i gospodarczym i 
ce lam i p a ń s tw a  zach o d n io n iem ieck ieg o . I ta k  n p . w  la ta c h  o d  1953 -  1961 
n a jw ię k sz ą  ak ty w n o ść  p rz e ja w ia ły  In s ty tu ty  G oethego  w  k ra ja c h  a fro - 
az ja ty c k ich , sk ąd  też  re k ru to w a ła  się  bezw zg lęd n a  w iększość u czestn ik ó w  
k u rsó w  języ k o w y ch . Z og ó ln e j liczb y  28 299 u czący ch  się  ję z y k a  n ie m ie c ­
kiego, z k ra jó w  a fro -a z ja ty c k ic h  — g łó w n ie  za ś  ze Z jednoczonej R ep u b lik i 
A ra b sk ie j, T u rc ji, I ra n u , I ra k u , S y rii, In d ii i S y jam u , pochodziło  15 913 
u czestn ik ó w . S y tu a c ja  zm ien iła  się w  la ta c h  sześćdz iesią tych , w  zw iązku  
z  p o lity c z n y m i i ek o n o m iczn y m i p rz e m ia n a m i zachodzącym i w  n ow o  po ­
w s ta ły c h  p a ń s tw a c h  tzw . T rzeciego  Ś w ia ta , co spow odow ało  z ko le i p o ­
trz e b ę  d o k o n an ia  p ew n e j k o re k tu ry  w  p o lity ce  k u ltu ra ln e j N R F. Z m ian y  
te  o d z w ie rc ie d la ją  się  ró w n ie ż  w  d z ied z in ie  ro zp o w szech n ian ia  ję z y k a .n ie ­
m ieckiego . W  r. 1965 w z ra s ta  w p raw d z ie  ogó lna  liczba  u c zes tn ik ó w  k u r ­
sów  języ k o w y ch , zw ięk sza  s ię  tak że  u d z ia ł k ra jó w  a fro -a z ja ty c k ic h , je d ­
n a k  g łó w n y  p rz y ro s t p rz y p a d a  n a  S ta n y  Z jed n o czo n e  i k ra je  eu ro p e jsk ie , 
co o b ra z u je  w y ra ź n ie  p o n iższe  z e s ta w ie n ie  47:

Liczba dele- Liczlba Liczba
K ontynent Insty tu ty  gowanych miejscowych uczestników

lektorów  lektorów  kursów

A fryka 17 36 97 5 7112
A m eryka 17 28 174 9 366
Azja 32 62 204 14 057
Europa 37 58 209 1S 933

W idoczne te n d e n c je  w  ro z p rz e s trz e n ia n iu  się ję z y k a  n iem ieck ieg o  
za  g ra n ic ą  w sk a z u ją  w y ra ź n ie  n a  p o n o w n e  sk o n c e n tro w a n ie  się  ich  w 
A m ery ce  i k ra ja c h  eu ro p e jsk ich . O d p o w iad a  to  o g ó ln y m  założen iom

46 K ulturarbeit— dritter P feiler der Aussenpolitik, jw.
47 Jahrbuch der A usw artigen Beziehungen. 3, s. 418.
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p o lity k i k u ltu ra ln e j N R F, z m ie rza jący m  do zw ięk szen ia  sw ojego  w p ły ­
w u  w  k ra ja c h  ro z w ija ją c y ch  się  n ie  ty le  p rzez  p o p u la ry z a c ję  języ k a , ile  
w p ły w u  w  k ra ja c h  ro z w ija ją c y ch  s ię  n ie  ty le  p rzez  p o p u la ry z a c ję  języka , 
p rzez  s to so w an ie  ró ż n o ro d n y c h  m e to d  „ p o lity k i k u ltu ra ln e j  z  in n e j s tro ­
n y ” (K u ltu r p o li t ik  a n d ersh eru m ), w ów czas g d y  w  k ra ja c h  E u ro p y  zach o d ­
n ie j i w  A m ery ce  p ra g n ie  się p rze fo rso w ać  ję z y k  n ie m ie c k i jak o  „ języ k  
n a u k i” 48.

Do p ro g ra m u  ro zp o w szech n ian ia  zn a jo m o śc i ję z y k a  n iem ieck ieg o  za 
g ra n ic ą  w ła c z a ją  się a k ty w n ie  od  w ie lu  la t  ta k ż e  ś ro d k i m asow ego  p rz e ­
kazu , w  w ie lo g o d z in n y ch  a u d y c ja c h  ra d io w y c h  p rz e zn aczo n y ch  d la  z a ­
g ra n ic y  p ro w ad z i się  n p . lek c je  ję z y k a  n iem ieck ieg o . Z in ic ja ty w y  D e­
p a r ta m e n tu  K u ltu ry  w y p ro d u k o w a n y  zosta ł p rz y  w sp ó łp racy  rozgłośn i 
b a w a rsk ie j i I n s ty tu tu  G oethego  sp e c ja ln y  k u rs  te le w iz y jn y , k tó ry  w  
ró żn y ch  k ra ja c h  św ia ta  n a d a w a n y  je s t  p rzez  s ta c je  te lew izy jn e .

W ie lka  a k ty w n o ść  ro z w ija n a  p rzez  N R F  n a  ty m  p o lu  w sk a z u je  n a  
to, iż  p o śró d  ró ż n o ro d n y c h  z a d a ń  zach o d n io n iem ieck ie j p o lity k i k u ltu ­
ra ln e j, w c iąż  n a jw a ż n ie js z y  po zo sta ł p ro g ra m  ro zp o w szech n ian ia  z n a ­
jom ości ję z y k a  n iem ieck iego . Ś w iadczy  o ty m  m . in . ro z b u d o w a n a  sieć  
o rg a n iz a c ji tru d n ią c y c h  się n a u c z a n iem  ję z y k a  n iem ieck ieg o , k sz ta łcąca  
w  k r a ju  i  za  g ra n ic ą  ro czn ie  około  77 ty s. cudzoziem ców . W  a rg u m e n ­
ta c ji w y su w a n e j n a  rzecz  p rz y sw a ja n ia  sobie p rzez  n ic h  ję z y k a  n ie ­
m ieckiego , zn aczn ie  rzad z ie j m ów i się  ju ż  dzisia j o ty m , iż je s t  to  języ k  
w ie lk ic h  filozo fów  i p isa rzy , n a to m ia s t p o d k re ś la  się  jego  p rzy d a tn o ść  
w  sy tu a c ji, g d y  N iem cy  zach o d n ie  z a jm u ją  pod  w zg lęd em  p o s tę p u  go­
spodarczego , techno log icznego  i  n au k o w eg o  czołow e m ie jsce  w  św ie ­
cie i gdy  co raz  to  w ięk sza  liczba  k ra jó w  k o rz y s ta  z ek o nom iczne j p o ­
m ocy N R F.

4. C E L E  I  Z A D A N IA  P O L IT Y K I  K U L T U R A L N E J  W  K R A J A C H  R O Z W IJ A J Ą C Y C H  S IĘ

Z a osobną dz ied z in ę  z a d ań  u w aża  się  w  N R F  o b jęc ie  p o lity k ą  k u l­
tu ra ln ą , ró w n o leg le  z re sz tą  z  p o lity k ą  gospodarczą , ro z w ija ją c y ch  się  k r a ­
jó w  A fry k i i A zji. N ie  szczędzi s ię  w  ty m  c e lu  w y s iłk ó w  o rg a n iz a c y jn y ch  
i f in an so w y ch . Je ż e li w  p ie rw sz y m  dz iesięc io leciu  dz ia ła lność  k u l tu ­
ra ln a  N R F  w  ty c h  k ra ja c h  k o n c e n tro w a ła  się  g łów n ie  n a  ro zp o w szech ­
n ia n iu  ję z y k a  n iem ieck ieg o  i  p re z e n to w a n iu  w ła sn y c h  o s iąg n ięć  k u l­
tu ra ln y c h , to  w  la ta c h  sze śćd z ie s ią ty ch  w iąże  się co raz b a rd z ie j z  itzw. 
p o lity k ą  ro zw o ju  (E n tw ic k lu n g sp o lit ik ), re a liz u ją c ą  k o m p lek so w y  p ro g ra m

48 E. H e c k e 1, s. 163.
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d z ia łan ia  w  s to su n k u  d o  k ra jó w  a fro -a z ja ty c k ic h  i A m ery k i Ł ac ińsk ie j. 
N R F  k o rz y s ta  w  ty c h  k ra ja c h  ze szczególnego k re d y tu  zau fan ia , w y n i­
k a jąceg o  m . in . z fa k tu , iż N iem cy  n ie  b y ły  m o ca rs tw em  k o lo n ia ln y m , 
n a to m ia s t n a u k a  n ie m ie c k a  m a  duże tra d y c je  i zasług i w  b a d a n ia c h  
h is to r ii  i k u l tu ry  ty c h  k ra jó w . T o też  p o lity k a  k u ltu ra ln a  N R F  je s t  tam  
b a rd z o  sk u teczn a . W sw o je j dz ia ła lnośc i k u ltu ra ln e j  N iem cy  zach o d ­
n ie  a k c e n tu ją  w  szczególności fa k t  is tn ie n ia  w  ty c h  p a ń s tw a c h  w ła s ­
n y c h  k u l tu r  n a ro d o w y ch , k tó re  n ie m ie c c y  uczen i o d k ry w a li w  p rz e ­
szłości św ia tu  i w y k a z u ją  się ich  znajom ością . T ak  p o m y ślan a  p o lity k a  
k u ltu ra ln a  s tać  się m a p ew n eg o  ro d z a ju  e k w iw a le n te m  w  z a m ia n  za 
w z ra s ta ją c ą  za leżność ek o n o m iczn ą  n a ro d ó w  a fro -a z ja ty c k ic h , p rz y  czym  
u tw ie rd z a  się je  w  p rz e k o n a n iu , iż p o trz e b u ją  w p ra w d z ie  pom ocy  te c h ­
n iczn e j Z achodu , lecz  w  d z ied z in ie  d u ch o w e j i  k u ltu ra ln e j m ogą być 
u w a ż a n e  za  ró w n o rz ę d n y c h  p a r tn e ró w . T y m  szeroko  p ro p a g o w a n y m  po­
s tu la te m  ró w n o p ra w n e g o  p a r tn e rs tw a , w za jem n eg o  p o zn an ia  i p rz e n i­
k a n ia  s ię  k u ltu r , tw o rz y  się  k lim a t p rzy ch y ln o śc i i z au fan ia , k tó ry  
s p rz y ja  u rz e c z y w is tn ia n iu  n a  ty m  ob sza rze  s ta w ia n y c h  sobie c e ló w 49. 
U w id aczn ia ją  się one n a jja s k ra w ie j w  ró ż n y c h  p o w iązan y ch  ze sobą fo r­
m ach  tzw . pom ocy  ro zw o jo w ej p rzezn aczo n e j d la p a ń s tw  a fro -a z ja ty c ­
k ich . I ta k  n p . w  ra m a c h  p ro g ra m u  pom ocy  gospodarczej i tech n iczn e j 
(E n tw ick lu n g sh ilje ) re a liz u je  się  ró w n ież  p la n  n ie s ie n ia  pom ocy  w  dzie­
d z in ie  o rg a n iz o w a n ia  szk o ln ic tw a  (zw łaszcza zaw odow ego  i d la dorosłych) 
o raz  k sz ta łc e n ia  m ło d z ieży  (B ild u n g sh ilfe ). T e w ła śn ie  d z ied z in y  są  dla 
zach o d n io n iem ieck ie j p o lity k i k u ltu ra ln e j g łó w n y m  o b sza rem  ideow ej 
in f i l t r a c j i  i e k sp a n s ji k u ltu ra ln e j .  W ra m a c h  te j pom ocy  N R F  d o sta rcza  
z a ró w n o  o rg a n iz a to ró w  szk o ln ic tw a , p e rso n e l d y d a k ty c z n y , ja k  i  p o d ręcz ­
n ik i  o ra z  pom oce n au k o w e . P o n iew aż  w ła sn e  tru d n o śc i k a d ro w e  szkol­
n ic tw a  zach o d n io n iem ieck ieg o  h a m u ją  n a le ż y te  p ro w ad zen ie  ak c ji na  
te re n ie  w sp o m n ia n y c h  k ra jó w , fu n k c ję  n a u c z y c ie li i o rg a n iz a to ró w  ży ­
c ia  k u ltu ra ln e g o  p rz e jm u je  często  z ach o d n io n iem ieck i p e rso n e l itedhnicz- 
n y  i in s tru k ta ż o w y  p rz e d s ta w ic ie ls tw  z a k ład ó w  p rz em y sło w y ch  i in n y ch .

W łaśn ie  p o p rzez  tę  s fe rę  a k ty w n o śc i N R F  s ta ra ła  się  zy sk ać  p o li­
ty czn e  w p ły w y  n a  rozw ój w sp ó łczesn y ch  i  p rzy sz ły ch  p ro b le m ó w  k u l­
tu ra ln y c h  k ra jó w  ro z w ija ją c y ch  się  i t ą  p o ś re d n ią  d ro g ą  uza leżn ić  je  
o d  św ia to w eg o  sy s te m u  im p e r ia l iz m u 50. N iem n ie j w a ż n ą  d z ied z in ą  te j 
d z ia ła ln o śc i i sposobem  z a p e w n ia jąc y m  d łu g o fa lo w e  o d d z ia ły w an ie  k u l tu ­
ra ln e  n a  k ra je  a fro -a z ja ty c k ie  je s t  k sz ta łcen ie  m ło d z ieży  z  n ic h  p o ch o ­
dzącej n a  u cze ln iach  (s tu d en c i) i w  z a k ład ach  p rzem y sło w y ch  (p ra k -

49 Jw ., s. 56.
50 Jw ., s. 56.
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ty k an c i)  N R F. P om im o  tru d n o śc i z a p ew n ien ia  w ła sn e j m łodzieży  m ie jsc  
w  szko łach  w y ższy ch  około 10 %  ogó łu  s tu d e n tó w  w  N iem czech  z a ­
cho d n ich  pochodzi ob ecn ie  z k ra jó w  ro z w ija ją c y ch  się . W  N R F  p a n u je  
p rzek o n an ie , że zdobycie  k w a lifik ac ji, p rz y sw o je n ie  sob ie  zn a jo m o śc i ję ­
z y k a  n iem ieck ieg o  i z e tk n ię c ie  się  z k u l tu rą  i p oziom em  życia  N iem iec 
zach o d n ich  s tw a rz a  szansę  osob istego  o d d z ia ły w a n ia  lu d z i w y k sz ta łco ­
n y c h  w  N R F  ju ż  n a  te re n ie  k ra jó w  ro d z in n y ch , w  d u c h u  zg o d n y m  z ogó l­
n ą  l in ią  p o lity k i z ach o d n io n iem ieck ie j i  z  in te re sa m i N R F.

W  k ra ja c h  ro z w ija ją c y ch  się n ie  w y s tę p u ją  n a  ogół w  s to su n k u  do 
N R F  u p rz e d z e n ia  czy n iech ęc i z ty tu łu  o d p o w ied z ia ln o śc i N iem iec  za 
w y w o łan ie  w o je n  św ia to w y ch  i p o p e łn ien ie  Z brodn i w o je n n y c h ; n ie  u j ­
m u je  się  ró w n ież  N iem iec  zach o d n ich  w  k a te g o ria c h  d aw n eg o  m o c a r­
s tw a  k o lon ia lnego . N iem n ie j je d n a k  p a ń s tw a  A fry k i i A zji podchodzą 
z re z e rw ą  do ta k ic h  in ic ja ty w  p o lity czn y ch  i k u ltu ra ln y c h , k tó re  n io są  
w  sobie n ieb ezp ieczeń stw o  n eo k o lo n ia lizm u  i d la tego  c h ę tn ie j p o d e jm u ją  
w sp ó łp racę  w  ra m a c h  o rg a n iz a c ji m ięd zy n a ro d o w y ch . N R F  s ta ra  się 
w ięc  tą  d ro g ą , p o p rzez  d e leg o w an ie  e k sp e rtó w  do  o rg a n iz a c ji m ięd zy ­
n aro d o w y ch , zy sk ać  d la  sw ego k r a ju  p o trz e b n y  k re d y t z a u fa n ia  i m o żli­
w ości ro z w ija n ia  w  p rzy sz ło śc i b a rd z ie j o ży w io n y ch  s to su n k ó w  b ila ­
te ra ln y c h .

P u b lic y s ty k a  zach o d n io n iem ieck a  p ró b o w a ła  p rz e d s ta w ić  p o lity k ę  k u l­
tu ra ln ą  w obec  k ra jó w  ro z w ija ją c y ch  się jak o  p rz y k ła d  s to su n k u  o p a rteg o  
n a  p rz y ja ź n i i b e z in te re so w n e j pom ocy. Z liczn y ch  w y p o w ied z i p o lity k ó w  
i p u b licy s tó w , d z ia łaczy  i d z ien n ik a rzy , m o żn a  w y sn u ć  w n iosek , że je d ­
n y m  z celów  te j p o lity k i by ło  z a p e w n ie n ie  R ep u b lice  F e d e ra ln e j p rz y ­
w ile jó w  w y łączn eg o  re p re z e n to w a n ia  n ie  ty lk o  n iem ieck ie j k u l tu ry  n a  o b ­
szarze  A fry k i i A zji.

N a m a rg in e s ie  ty c h  u w ag  n a le ż y  zaznaczyć, iż  N R F  s ta ra  s ię  p ro ­
w ad z ić  z ró żn ico w an ą  p o lity k ę  k u ltu ra ln ą  w  s to su n k u  do poszczegól­
n y c h  reg io n ó w  św ia ta .

G dy  n p . chodzi o E u ro p ę  zachodn ią , R e p u b lik a  F e d e ra ln a  w ciąż  je sz ­
cze zm u szo n a  jesit p o d e jm o w ać  w y s iłk i w  k ie ru n k u  p rz e k o n y w a n ia  o p i­
n ii ta m te jsz y c h  k ra jó w  o rzek o m o  g łębok ich , d e m o k ra ty c z n y c h  p rz e m ia ­
n ach , ja k ie  n a s tą p iły  w  N iem czech  zach o d n ich  po I I  w o jn ie  św ia to w ej,
o o d ro d z e n iu  d u ch o w y m  n a ro d u  n iem ieck ieg o . W  p ra c y  k u ltu ra ln e j  n a ­
w ią z u je  się  w ięc  do  d z ied z ic tw a  k u ltu ro w e g o  N iem iec, d o  sp u śc iz n y  f ilo ­
zofów , uczonych , p isa rz y  i  a r ty s tó w  n iem ieck ich , w sk a z u je  s ię  n a  h is to ­
ry c z n e  zw iązk i k u ltu ra ln e  łączące  N iem cy  z n a ro d a m i E u ro p y  i  n a  w k ład  
N iem iec  w  rozw ój k u l tu r y  e u ro p e jsk ie j.

W  s to su n k u  do U S A  p o lity k a  k u ltu ra ln a  N iem iec  zach o d n ich  k o n -
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c e n tru je  się  n a  ro z w ija n iu  k o n ta k tó w  n a u k o w y c h  i  in te le k tu a ln y c h . R ząd 
N R F  s ta w ia  sobie  za  cel z ad em o n s tro w a n ie  ju ż  o s ią g n ię ty c h  sukcesów  
i da lszy ch  p o w ażn y ch  m ożliw ości N iem iec  zach o d n ich , z p u n k tu  w id ze ­
n ia  u c zes tn ic tw a  tego  k ra ju  w  tech n o lo g iczn y m  i n a u k o w y m  w y śc igu  
w  o b ręb ie  św ia ta  zachodn iego  i w  ry w a liz a c ji W schód-Z achód .

W  A m ery ce  Ł acińsk ie j m ożliw ości o d d z ia ły w a n ia  k u ltu ra ln e g o  N ie­
m iec  zach o d n ich  są szczególn ie  duże, z  u w ag i n a  liczebność  i a k ty w n o ść  
ta m te jsz y c h  n ie m ie c k ic h  śro d o w isk  e m ig racy jn y ch . P o s ia d a ją  one  d aw n e 
tra d y c je  w  p ro p a g o w a n iu  ję z y k a  i k u l tu ry  n ie m ie c k ie j. W  dzia ła ln o śc i 
k u ltu ra ln e j w y d o b y w a  się  o s iąg n ięc ia  N iem iec  w  przesz łośc i, ja k  ró w n ież  
o b ecn e  su k cesy  N iem iec  zach o d n ich  w  d z ied z in ie  n a u k i i  tech n ik i.

W  m in io n y m  d w u d z ie s to lec iu  w  d z ia ła ln o śc i k u ltu ra ln e j  'za g ran icą , 
k tó ra  w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  m ia ła  z je d n y w a ć  sy m p a tię  d la  N iem iec  o b c ią ­
żo n y ch  o d p o w ied z ia ln o śc ią  za o k re s  III  R zeszy, o d w o ły w an o  s ię  do  t r a ­
d y c y jn e g o  z a ch o d n io eu ro p e jsk ieg o  id e a łu  k u ltu ry . P o jęc ie  k u l tu r y  by ło  
w  zasad z ie  o g ran iczo n e  do  tw órczości d u ch o w e j a  ta k ż e  do  ro zp o w szech ­
n ia n ia  ję z y k a  n iem ieck ieg o  za g ra n ic ą  — z  a m b ic ją  zd o b y c ia  d la  niego 
zn aczen ia  św ia tow ego . T o też  g łó w n ie  te  d z ie d z in y  tw órczości i a k ty w n o ­
ści k u ltu ra ln e j  sk ład a ły  się  n a  p ro g ra m  re a lizo w an e j w  la ta c h  p o w o je n ­
n y c h  k o n cep c ji itzw. sam o p rezen tac ji, k tó ra  z  czasem  okaza ła  s ię  je d n a k  
•n iew ystarczająca . Z m ien ia jące  się  w a ru n k i sp o łeczn o -p o lity czn e  d y k to ­
w a ły  p o trz e b ę  now ego  sp o jrz e n ia  n a  fu n k c ję  p o lity k i k u ltu ra ln e j  z a  g ra ­
n icą , a  tak że  p o trz e b ę  n o w y c h  d e f in ic ji  k u l tu r y  i  o k re ś le n ia  je j zw iązków  
z cy w ilizac ją . Ja k k o lw ie k  n ie  o s iąg n ię to  w  te j d z ied z in ie  jed n o m y śln o śc i, 
p o d k re ś la  s ię  w ciąż kon ieczn o ść  w y jśc ia  poza tr a d y c y jn e  s tan o w isk a , 
o k re ś la ją c e  k u ltu rę  jak o  „zespó ł w a rto śc i d u ch o w y ch , rea lizo w an y ch  
w  o so b is ty ch  p rzeży c iach  je d n o s te k ” , a cyw ilizac ję  jak o  „zespó ł m a te ­
r ia ln o - te c h n ic z n y c h  p ro cesó w  i o s iąg n ięć” . G łosi s ię  w ięc p o trz e b ę  p o j­
m o w an ia  k u l tu r y  jak o  całości z jaw isk , „w  k tó ry c h  n ie  m o żn a  o d ­
ró żn ić  i p rze c iw sta w iać  e le m e n tó w  d u ch o w y c h  i m a te r ia ln y c h , je d ­
n o s tk o w y ch  i z b io ro w y c h ” (B. S uchodolsk i), a z w iązan y  z ty m  p ro b lem  
„ k u l tu ry  e l i t” i „ k u ltu ry  m a s” rozw iązać  m . in. w  k o n c e p c ja ch  p o lity k i 
k u ltu ra ln e j .  R óżne in te rp re ta c je  p o jęc ia  k u ltu ry , p ró b y  n ow ego  je j u jęc ia  
w p ły w a ły  też  n a  rozw ój ró ż n y c h  k o n cep c ji w  p o lity c e  k u ltu ra ln e j  N R F. 
J e d n a k  z e w n ę trz n a  p o lity k a  k u ltu ra ln a  w y zw o lo n a  z d o ty ch czaso w y ch  
o g ran iczeń , b ęd ący ch  p ozosta ło śc ią  X IX -w ie c z n y ch  s t r u k tu r  i sposobów  
m y ślen ia , m a jąca , w  m y śl te o re ty c z n y c h  ro zw ażań , z a s tą p ić  tra d y c y jn ą

5. P E R S P E K T Y W Y  R O Z W O J U  P O L IT Y K I  K U L T U R A L N E J  N R F
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p o lity k ę  zag ran iczn ą , n ie  d o czek a ła  s ię  w  p ra k ty c e  p o lity czn e j tego 
o k re su  sw o je j rea lizac ji. N ow e w a ru n k i p o lity czn e  s tw o rzo n e  p rz e z  k o ­
a lic ję  so c ja ld em o k ra tó w  i lib e ra łó w  p ró b u je  się  w y k o rz y s ta ć  d la  r e ­
a lizac ji sze reg u  p o s tu la tó w  w ie lo le tn ic h  te o re ty c z n y c h  d y sk u s ji  o ro li 
i z a d a n ia ch  p o lity k i k u ltu ra ln e j  w  u trz y m a n iu  p o k o ju  i s ta b iliz a c ji n a  
św iecie. Z ap o w ied z ian y  ju ż  p rzez  n o w y  rz ą d  p ro g ra m  z a s tą p ie n ia  „sam o- 
p re z e n ta c ji” in fo rm ac ją , k tó ra  s tać  się m a  zasa d ą  p ra k ty c z n e g o  d z ia łan ia , 
p o ję tą  jak o  ra c jo n a ln y  sposób  za z ę b ian ia  się  k u l tu r  i  św iad o m e p o p ie ra n ie  
a k u m u lo w a n ia  — w  im ię  w sp ó ln y ch  in te re só w  — ogólnego  „ k a p ita łu ” 
n auk o w eg o , u su n ą ć  m a  n a  d a lsz y  p la n  in n e  zag a d n ie n ia , a tak że  d o ty c h ­
czasow e fo rso w an ie  — za  w sze lk ą  c en ę  — zn a jo m o śc i ję z y k a  n ie m ie c k ie ­
go w  św iecie  S1. Z apow iedz i ta k ic h  i  in n y c h  jeszcze  z m ia n  w  p ro g ra m o ­
w a n iu  p rzy sz łe j p o lity k i k u ltu ra ln e j  z a  g ra n ic ą  św iad czą  n ie w ą tp liw ie
0 p u n k c ie  Z w ro tn y m  w  o rg a n iz o w a n iu  te j d z ie d z in y  d z ia ła ln o śc i p a ń s tw a  
zachodn io n iem ieck ieg o . J e d n a k  i w  ty m  „ n o w y m ” p o ję c iu  zag ra n ic zn a  
p o lity k a  k u ltu ra ln a  m ia ła b y  „ 'tow arzyszyć  in n y m  p o lity c z n y m  sto su n k o m
1 p a k to m ” , m o g łab y  „ ró w n ież  je  p rz y g o to w a ć  lu b  co n a jm n ie j czasow o 
za s tą p ić ” . A  z a te m  i ta  z a g ra n ic zn a  p o lity k a  k u l tu ra ln a  n ie  w y ch o d zi p o ­
za  p o lity k ę  p a ń s tw a , a  w id o czn e  zap o w ied z i je j m u ta c ji  w y n ik a ją  z c h ę ­
ci z a s tą p ie n ia  d o ty ch czaso w ej p o lity k i s iły  i  p an o w a n ia , p o lity k ą  o d p rę ­
żen ia  i w spó łd z ia łan ia .

II. POLITYKA KULTURALNA NIEM IECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 
WOBEC KRAJÓW KAPITALISTYCZNYCH I ROZW IJAJĄCYCH SIĘ

N iem ieck a  R ep u b lik a  D e m o k ra ty czn a  — od  sam ego p o c z ą tk u  sw eg o  is t­
n ie n ia  — d e k la ru je  go tow ość w sp ó łp ra c y  i u trz y m y w a n ia  p rz y ja z n y c h  
s to su n k ó w  z w sz y s tk im i n a ro d a m i św ia ta . R ó w n ież  i  k o n s ty tu c ja  u c h w a ­
lo n a  6 k w ie tn ia  1968 r. s tw ie rd za , że  N R D  „ p ro w ad z i p o lity k ę  z a g ra n ic zn ą  
s łu żącą  poko jo w i i socja lizm ow i, z ro zu m ien iu  m ięd zy  n a ro d a m i i b ezp ie ­
c z e ń s tw u ” o ra z  „że  ro zw ija  w sp ó łp racę  ze  w sz y s tk im i p a ń s tw a m i n a  za ­
sadzie  ró w n o u p ra w n ie n ia  i w za jem n eg o  sz a c u n k u ” 52. O fic ja ln i p rz e d s ta ­
w ic ie le  N R D  w ie lo k ro tn ie  s tw ie rd za li, iż u w a ż a ją  za  p o żą d a n e  i p o ży ­
teczn e  n a w ią z a n ie  n o rm a ln y c h  s to su n k ó w  d y p lo m a ty czn y ch , ek o n o m icz ­
n y ch , k u ltu ra ln y c h  z k ażd y m  rząd em , k tó ry  g o tów  je s t  u czy n ić  to  n a  za-

51 H. S c h w a b - F e l i s c h ,  Die Em anzipation der K ulturpolitik. „M erkur” 
nr 265.

52 Verfassung der Deutschen D em okratischen R epublik  vom 6. A pril 1968. A rt. 6 
ust. 3 (GB1. I, s. 199).
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sad z ie  w za jem n eg o  p o sz a n o w a n ia  i ró w n o u p ra w n ie n ia . P o d k re ś la li ró w ­
nież , że w sp ó ln e  in te re s y  gospodarcze  o raz  w y m ia n a  k u ltu ra ln a  stan o w i 
c z y n n ik  szczegó ln ie  s iln ie  w iążący  n a ro d y .

P o d o b n ie  ja k  w  innyC h d z ie d z in a ch  ży c ia  m ięd zy n aro d o w eg o , ró w n ież  
w  sw y ch  k o n ta k ta c h  k u ltu ra ln y c h  ze św ia te m  zach o d n im  p o lity k a  N RD  
n a tr a f ia  n a  zn aczn e  p rzeszk o d y . B ra k  n o rm a ln y c h  s to su n k ó w  d y p lo m a­
ty c z n y c h  z k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i w p ły w a  h a m u ją c o  n a  rozw ój w y ­
m ia n y  i m ożliw ości u p ra w ia n ia  ta m  p lan o w e j dz ia ła ln o śc i k u ltu ra ln e j.  
D alsze tru d n o śc i s tw a rz a ła  p o lity k a  rz ą d u  N R F, k tó ry  d ro g ą  n ac isk ó w  
i in te rw e n c ji  d y p lo m a ty c z n y c h  z a  g ra n ic ą  s ta ra ł  s ię  n ie  d o puszczać  do 
p re z e n ta c ji  d o ro b k u  k u ltu ra ln e g o  N R D  w  k ra ja c h  zachodnich . W  ten  
sposób  roszczen ie  N R F  do w y łączn eg o  re p re z e n to w a n ia  N iem iec  zo s ta je  
ro zc iąg n ię te  ró w n ież  n a  dz ied z in ę  m ię d z y n a ro d o w y c h  s to su n k ó w  k u l tu ­
ra ln y c h .

P o m im o  u s ta w ic z n y c h  u tru d n ie ń  i  zak łó can ia  n o rm a ln e g o  ro zw o ju  k o n ­
ta k tó w  k u ltu ra ln y c h  sze reg  o rg a n iz a c ji spo łecznych , n a u k o w y c h  i in n y c h  
ir is ty tu c ji n aw iąza ło  z czasem  ró żn o ro d n e  m ięd zy n a ro d o w e  s to su n k i. P o ­
w s ta ła  p o trz e b a  u tw o rz e n ia  o ś ro d k a  k o o rd y n u jąceg o  te  in ic ja ty w y  sze­
roko  p o ję te j w y m ia n y  k u ltu ra ln e j .  T o też  w  1961 r. pow o łan o  do życia  s to ­
w a rz y sz e n ia  p. n . Liga f iir  V b lk erfreu n d sch a ft d er  D eu tsch en  D em okra ti-  
sch en  R epu b lik . C elem  te j spo łecznej o rg a n iz a c ji je s t  n a w ią z y w a n ie  i  p ie ­
lęg n o w a n ie  p o k o jo w y ch  i p rz y ja z n y c h  s to su n k ó w  p o m ięd zy  sp o łeczeń ­
s tw e m  N R D  a  in n y m i n a ro d a m i. C zło n k am i L ig i je s t  o b ecn ie  67 in s ty tu c ji  
N iem ieck ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty czn e j u trz y m u ją c y c h  ta k ie  s to su n k i z 130 
k ra ja m i św ia ta . Do L ig i n a le ż y  m . in . F reier D eu tsch er G esellsch aftsbu n d , 
FDJ, o rg a n iz a c ja  p io n ie rsk a  E rn st T halm ann, D eu tsch er T u m - u nd S p o rt-  
bund, D em o k ra tisch er F rauenbund D eu tsch lan ds  i  in n e . C zło n k am i Ligi 
s ą  ró w n ie ż  ró żn e  szko ły  w yższe  i fach o w e  N R D  o ra z  k ilk a  o rg an izac ji 
h a n d lu  zag ran iczn eg o . L iga  k o o rd y n u je  tak że  p ra c ę  sze reg u  s to w arzy szeń  
p ra c u ją c y c h  n a  rzecz  z b liż e n ia  m ięd zy n aro d o w eg o . S ą  to  za ró w n o  o rg a n i­
z a c je  o c h a ra k te rz e  o g ó ln o św ia to w y m  ja k  n p . Liga fiir  d ie  V ere in ten  Na- 
tion en , G ese llsch aft f iir  k u ltu re lle  V erb in du n g  m it d em  A u slan d, A rb e its -  
k re is  zu r  P fleg e  d er  D eu tsch en  K u ltu r  u n d  Sprache d er  DD R, a także 
o rg a n iz a c je  o g ra n icza jące  się  do p e w n y c h  ty lk o  re jo n ó w  św ia ta  czy też 
p oszczeg ó ln y ch  p ań s tw . G łó w n y m  celem  dzia ła ln o śc i w sz y s tk ic h  ty c h  s to ­
w a rz y sz e ń  p ra c u ją c y c h  n a  rzecz  n o rm a liz a c ji s to su n k ó w  i n a w ią z a n ia  
w sp ó łp ra c y  m ięd zy  N R D  a  p oszczegó lnym i k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i czy 
też  n ie z a a n g aż o w a n y m i je s t  o ży w ien ie  w y m ia n y  k u ltu ra ln e j .  Z a jm u ją  się 
w ię c  ty m : D eu tsch -F ran zosisch e G ese llsch a ft in  d er  D D R , F reu n dsch afts- 
k o m itee  Japan-D D R , F reu n dsch aftskom itee  D D R -Irak , D eu tsch -Ita lien i-
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sche G esellsch aft in  d er  DD R, D eu tsch -B ritisch e  G esellsch aft in der D D R  
o raz  D eu tsch -B elg isch e G esellsch aft in  d er  DD R. S ta w ia ją  o n e  sobie  m . in. 
za  ce l p ro p ag o w an ie  w  N R D  w iadom ości o h is to r ii  i k u ltu rz e , ży c iu  spo­
łe c z n y m  i ro zw o ju  ek o n o m iczn y m  in n y c h  p ań stw .

P oza  ty m i s to w arzy szen iam i d z ia ła ją cy m i n a  te re n ie  N R D  istniejfc 
w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  i n ie  zaan g ażo w an y ch  szereg  in s ty tu c ji  z o r­
g an izo w an y ch  z in ic ja ty w y  poszczegó lnych  osobistości czy też  zespo łu  
osób, k tó ry m  zależy  n a  n o rm a liz a c ji s to su n k ó w  m ięd zy n a ro d o w y ch  i p rz y ­
ja z n y c h  k o n ta k ta c h  z  n ie  u z n a w a n y m  o fic ja ln ie  w  ty c h  k ra ja c h  d ru g im  
p a ń s tw e m  n iem ieck im . N a ob sza rze  E u ro p y  zadhodn ie j p ra c u ją  w ięc: K u l-  
tu rk o m itee  B elg ien -D D R , A ssocia tion  B elg ią u e-R ep u b lią u e  D em ocra tiąu e  
A llem an de , C en tre  C u ltu re l e t d ’In form ation , V erein ig in g  B elg ie -D u itse  
dem ocra tisch e R ep u b lik  C u ltu reel en  In fo rm a tie -cen tru m , B ru k se la ; 
Echanges F ranco-A llem ands, P a ry ż ; K o m ite e  Ita lien -D D R , R zym . S to w a ­
rzy sz e n ia  te  w sp ó łp ra c u ją  często  ,na zasadzie  p a r tn e r s tw a  z o d p o w ied n im i 
o rg a n iz a c jam i m a ją c y m i sw o je  sied z ib y  n a  te re n ie  N RD . P rz e k a z u ją  one 
sp o łeczeń stw u  sw ego k ra ju  in fo rm a c je  o N iem ieck ie j R ep u b lice  D e m o k ra ­
ty czn e j, o je j k u ltu ra ln y m  i  g o sp o d arczy m  rozw o ju , in ic ju ją  w y m ia n ę  de­
legac ji, z a p ra sz a ją  n a  w y k ła d y  p rz e d s ta w ic ie li n a u k i i  życia  k u ltu ra ln e g o  
itp .33 N iem n ie j, zasięg  o d d z ia ły w a n ia  ty c h  o rg an izac ji w  E u ro p ie  zach o d ­
n ie j je s t  s to su n k o w o  n iew ie lk i, p o n iew aż  s łu żb a  d y p lo m a ty czn a  N R F 
w sze lk im i sposobam i s ta ra  się p rzec iw d z ia łać  ja k im k o lw ie k  in ic ja ty w o m  
z m ie rz a jąc y m  do  u k a z a n ia  o siąg n ięć  d ru g ieg o  p a ń s tw a  n iem ieck iego . 
U z u rp u ją c  sobie p ra w o  do  w yłącznego  re p re z e n to w a n ia  N iem iec  za  g ra ­
n icą , p lacó w k i d y p lo m a ty czn e  N R F  p rz e jm o w a ły  n p . „o p iek ę” n a d  p rz e ­
b y w a ją c y m i za  g ra n ic ą  a r ty s ta m i i n a u k o w c a m i z NRD , uczestn iczy ły  
o fic ja ln ie  w  im p rezach  zespo łów  a r ty s ty c z n y c h  N iem ieck ie j R e p u b lik i D e­
m o k ra ty c z n e j, s u g e ru ją c  ty m  sa m y m  o p in ii p u b liczn e j k r a ju  goszczącego, 
iż  N R F  u p ra w n io n a  je s t  do re p re z e n to w a n ia  w  św iec ie  całego n a ro d u  n ie ­
m ieck iego . G łoszono o fic ja ln ie  tezę, iż  n ie p o ro z u m ie n ie m  je s t  zaw ężan ie  
n iem ieck ie j k u l tu r y  do  g ra n ic  R ep u b lik i F e d e ra ln e j, i że p o lity k ę  k u l tu ­
ra ln ą  n a le ż y  tra k to w a ć  jak o  „ z a d an ie  o g ó ln o n iem ieck ie” 54.

W y m ian ę  k u ltu ra ln ą  N RD  z k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i u tru d n ia ły  czę­
s to  tak że  p ra k ty k i s to so w an e  p rzez  tzw . a lia n c k ie  b iu ro  p o d ró ży  d z ia ła ­
jące  w  B e rlin ie  zach o d n im . F u n k c je  tęgo  b iu ra , k tó re  do  r .  1948 w y d a ­
w a ło  N iem com  zezw o len ia  n a  w y ja z d y  poza g ra n ic e  k r a ju  o g ran iczo n e  są 
o b ecn ie  do u d z ie lan ia  w iz  o b y w a te lo m  N RD , u d a ją c y m  się  do p ań stw ,

53 Geschichte der Aussenpolitik der Deutschen D em okratischen Republik, B er­
lin, 1968, s. 473.

54 E. H e c k e 1, K ultur und Expansion, s. 97.
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w  k tó ry c h  N iem ieck a  R ep u b lik a  D e m o k ra ty czn a  n ie  p o s iad a  sw o ich  p rz e d ­
s ta w ic ie ls tw  d y p lo m aty czn y ch . B iu ro  to  często w s trz y m y w a ło  lu b  zw le ­
ka ło  z z a ła tw ia n ie m  fo rm a ln o śc i w izow ych , co, w  re z u lta c ie , pociągało  za 
sobą kon ieczność  o d w o ły w a n ia  te rm in o w y c h  zazw ycza j im p re z  a r ty s ty c z ­
n y c h  i u m ó w io n y ch  s p o tk a ń 55.

B ard z ie j o ży w io n e  n iż  z E u ro p ą  zach o d n ią  są  k o n ta k ty  k u ltu ra ln e  N R D  
z p a ń s tw a m i sk a n d y n a w sk im i. R ó w n ież  i n a  ty m  ob sza rze  d z ia ła ją  liczne 
o rg a n iz a c je  dążące do zb liżen ia  k u ltu ra ln e g o  z  N R D . T ak ą  o rg an izac ją
o zasięg u  re g io n a ln y m  z  s ied z ib ą  w  N R D  je s t  D eu tsch -N ord isch e G esell­
sch aft in  d er  D D R , o b e jm u ją c a  sw o im i z a in te re so w an ia m i za ró w n o  k ra je  
sk a n d y n a w sk ie , ja k  i F in la n d ię  i Is lan d ię . N a to m ia s t w  k ra ja c h  E u ro p y  
pó łn o cn e j dz ia ła  T o w arzy stw o  Dania-<NRD (z sied z ib ą  w  K openhadze), T o ­
w a rz y s tw o  S zw ecja-N R D  (S ztokho lm ), K o m ite t N o rw eg ia -N R D  (Oslo), T o­
w arzy s tw o  F in la n d ia -N R D  (H elsink i) o ra z  N iem ieck o -Is lan d zk ie  T o w a­
rzy s tw o  K u ltu ra ln e .

O o ży w io n e j w y m ia n ie  k u ltu ra ln e j  św iadczyć m oże m . in . w sp ó łp raca  
te le w iz ji N R D  i  Szw ecji, p o p u la rn o ść  film ó w  z k ra jó w  sk a n d y n a w sk ic h  
w  N R D  itp . W  N iem ieck ie j R ep u b lice  D em o k ra ty czn e j często  goszczą 
ró w n ież  zespo ły  a r ty s ty c z n e  i soliści z  k ra jó w  sk an d y n aw sk ich , a  w y b itn i 
a rty śc i, ja k  n p . G ise la  M ay  i zespo ły , ja k  B erlin er E n sem ble, odnoszą  
su k cesy  w  p ó łn o cn e j E u rop ie . S zczegó ln ie  a k ty w n ą  dzia ła ln o ść  k u ltu ra ln ą  
ro z w ija ją  o śro d k i k u l tu ry  i in fo rm a c ji w  S z to k h o lm ie  i  H e ls in k ach  o raz  
N o rw esk ie  T o w arzy s tw o  P rzy jaźn i. R e a liz u ją  o n e  b a rd zo  ró żn o ro d n e  fo r­
m y  p ra c y  k u ltu ra ln e j ,  m . in . o rg a n iz u ją  w ieczo ry  d y sk u sy jn e , sp o tk an ia , 
z d u ży m  p o w o d zen iem  p ro w a d z ą  n a u k ę  ję z y k a  n iem ieck iego .

T a k  p o m y śln e  w a ru n k i ro zw o ju  s to su n k ó w  k u ltu ra ln y c h  m ięd zy  NRD  
a  p a ń s tw a m i sk a n d y n a w sk im i m a ją  w  p e w n y m  s to p n iu  sw o je  źródło  w  tym , 
że część sp o łeczeń stw a  ty c h  k ra jó w , p o d b ity c h  i z ag ro żo n y ch  p rzez  w o j­
sk a  h itle ro w sk ie , w id z i w ła śn ie  w  N iem ieck ie j R ep u b lice  D e m o k ra ty c z ­
n e j o d ro d zo n e  i  d e m o k ra ty c z n e  N iem cy.

O rg a n iz a to ram i k o n ta k tó w  k u ltu ra ln y c h  p o m ięd zy  N R D  a k ra ja m i 
A m e ry k i Ł ac iń sk ie j je s t  n a  o bszarze  N R D  D eu tsch -L a te in am erikan isch e  
G esellsch aft in  d er  D D R , n a to m ia s t  w  k ra ja c h  tego  re jo n u  św ia ta  d z ia ­
ła ją :  T o w arzy stw o  P rz y ja ź n i m ięd zy  M ek sy k iem  a  NRD , T o w arzy stw o  
P rz y ja ź n i C h ile -N R D  o ra z  p ra c u ją c y  n a  ty m  te re n ie  in s ty tu t  k u l tu ry  (In- 
s titu to  C h ilen o-A lem an  D em ocratico  de cultura). P o d o b n y  in s ty tu t  d z ia ła  
ró w n ie ż  w  U ru g w a ju . O śro d k i te  p ro w ad zą , poza b o g a ty m  p ro g ram em  
sp o tk a ń  i in fo rm a c ji k u ltu ra ln e j ,  ta k ż e  le k to ra ty  ję z y k a  n iem ieck ieg o .

55 Geschichte der Aussenpolitik der D eutschen D em okratischen Republik, s. 467.

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1970 Instytut Zachodni



Zagraniczna polityka kulturalna NRD i NRF 157

N a ja k ty w n ie jsz e  k o n ta k ty  k u ltu ra ln e  i n a u k o w o -te c h n ic zn e  posiada  
N R D  z k ra ja m i a fro -a z ja ty c k im i. Z n a jd u je  to  sw oje  u z a sa d n ie n ie  z a ­
ró w n o  w  ro zw o ju  sy tu a c ji sp o łeczn o -p o lity czn e j ty c h  k ra jó w , ja k  i w  p o ­
lity c e  rz ą d u  N RD , p o p ie ra jąceg o  postęp o w e p rz e m ia n y  d o k o n u jące  się 
n a  ty m  obszarze . P o d o b n ie  ja k  i  w  in n y c h  k ra ja c h , p ra c ę  k u ltu ra ln ą  
w sp ó ło rg a n iz u ją  ró żn e  sto w arzy szen ia , i ta k  w  N R D : D eu tsch -A rdb isch e  
G esellsch aft, A fro -A zja tisch es  S o lid a rita tsk o m itee  in  der D D R , D eu tsch- 
-A frik a n isch e  G esellsch aft in  d er  D D R, n a to m ia s t w  k ra ja c h  a fro -a z ja ­
ty ck ich  p ra c u ją :  U nion Sou dan aise-R D A , M ali, T o w arzy stw o  N iem iecko- 
- Ira c k ie j P rz y ja ź n i, B agdad , T o w arzy stw o  P rz y ja ź n i In d ie -N R D  (N ew  
D elh i, Indo-G D R  C u ltu ra l S ocie ty), T o w arzy stw o  P rz y ja ź n i Jap o n ia -N R D  
w  T okio  i O saka. P o za  ty m  w  w ie lu  k ra ja c h  p rz y  k o n su la ta c h  g e n e ra l­
n y c h  N R D  d z ia ła ją  tzw . D om y P rz y ja ź n i, ja k  np . w  Z an z ib a rze  i B urm ie . 
B ardzo  a k ty w n e  są  O śro d k i K u ltu ry  i In fo rm a c ji N R D  w  K airze , A lek ­
sa n d rii, D am aszk u  i B agdadzie .

O d r. 1956 N R D  z aw ie ra  w sz e c h s tro n n e  u m o w y  do tyczące  k o n ta k tó w  
k u ltu ra ln y c h  i n a u k o w y c h  z k ra ja m i a ra b sk im i i  z in n y m i a f ro -a z ja ty c -  
k im i. K o n k re tn e  p ro g ra m y  w sp ó łd z ia łan ia  o m a w ia n e  są ze Z jednoczoną  
R ep u b lik ą  A rab sk ą , S y ry js k ą  R e p u b lik ą  A rab sk ą , A lg ie rią , z Ira k ie m , S u ­
d an em , G w ineą , R ep u b lik ą  M ali, ja k  i z K am bodżą. C oroczn ie  u s ta la  się 
p ro g ra m  w sp ó łp racy  w  dzied z in ie  k u l tu ry  i n a u k i z Jem e n e m , z Je m e n e m  
P o łu d n io w y m , In d iam i, C ejlonem , B u rm ą, T an zan ią . Z a g łó w n y  cel tych  
k o n ta k tó w  u w aża  się  „ p rz e k a zy w a n ie  p o s tęp o w y ch  tra d y c ji  i  o siągn ięć  
n a ro d o w e j k u l tu ry  i  n a u k i, p o p ie ra n ie  w za jem n eg o  z ro zu m ien ia  i  u m ac ­
n ia n ie  p o k o ju  n a  św iec ie” . C elow i te m u  służyć  m a ją  u m o w y  k u ltu ra ln e , 
k tó re  o b e jm u ją  z re g u ły  n a s tę p u ją c e  d z ie d z in y :56

— w sp ó łp racę  w  d z ied z in ie  l i te ra tu ry , m u zy k i, te a tru , sz tu k  p la s ty czn y ch  
i sz tu k i lu d o w ej. P o d jęc ie  b ezp o śred n ich  s to su n k ó w  po m ięd zy  zw iąz ­
k am i tw ó rczy m i;

— w sp ó łp racę  in s ty tu c ji  n au k o w y ch , szczegó ln ie  ak ad em ii, u n iw e rs y te ­
tów , w y ższy ch  szk ó ł zaw o d o w y ch  i in ż y n ie rsk ic h , b ib lio te k  i m uzeów . 
W y m ian ę  n au k o w có w , p o d e jm u ją c y c h  w y k ła d y  i  p race  b adaw cze, jak  
i w y m ian ę  p u b lik a c ji n au k o w y c h , e k sp o n a tó w  i in n y c h  m a te r ia łó w ;

— p o p ie ra n ie  w y m ia n y  k a d ry  n a u k o w e j, a b so lw e n tó w  szkół w yższych , 
s tu d e n tó w  i uczn ió w  szkół zaw o d o w y ch  i u m o ż liw ien ie  im  pod jęc ia  
s tu d ió w  n a  u n iw e rsy te ta c h , szko łach  zaw o d o w y ch  i  in ż y n ie rsk ic h ;

— w y m ia n a  d e le g a c ji i m a te r ia łó w  w  celu  p rz e s tu d io w a n ia  p ra c y  i o rg a ­
n iz a c ji szk o ln ic tw a  ogó lnokszta łcącego  i zaw odow ego , o rg a n iz a c ji szkol-

50 Geschichte der Aussenpolitik der D eutschen D em okratischen Republik, s. 434.
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n ic tw a  d la  d o ro s ły c h  i k sz ta łc e n ia  n au czy c ie li, p lan ó w  n a u c z a n ia , p o d ­
ręczn ik ó w  i pom ocy  szko lnych . U d z ie lan ie  pom ocy w  n a u c z a n iu  ję z y ­
k ó w  obcych ;

— p o p ie ra n ie  w sp ó łp racy  w  dz ied z in ie  s łu żb y  zd row ia , rad ia , te lew iz ji 
o raz  sp o rtu .

U m ow y te  u s ta la ją  je d y n ie  g łó w n e  k ie ru n k i dz ia ła lnośc i k u ltu ra ln e j, 
k tó ra  w  p ra k ty c e  w ychodzi często poza  je j ram y , je s t  w szech stro n n ie jsza  
i b a rd z ie j ró żn o ro d n a . W sp ó łp raca  ta  ro z w ija  się szczególn ie  w  ty c h  dzie­
d zinach , k tó re  m ogą p rz y n ie ść  korzyści, zw łaszcza k ra jo m  ro zw ija jący m  
się. N a jw a ż n ie jsz ą  ro lę  o d g ry w a ją  w  ty c h  s to su n k a c h  sp ra w y  ro zw o ju  sy ­
s te m u  szko ln ic tw a .

P o m ięd zy  N R D  a k ra ja m i a fro -a z ja ty c k im i trw a  n a  ró żn y ch  p ła sz ­
czyznach  o ży w io n a  w y m ia n a  p o g ląd ó w  i dośw iadczeń . W p raw d z ie  w a ru n ­
k i ro zw o ju  i tra d y c je  są  o d m ien n e , w ie le  je d n a k  je s t  p ro b lem ó w  w sp ó l­
n y ch , a do n ic h  n a le ż ą  n p . p ro g n o s ty czn e  p la n o w a n ie  i  k sz ta łto w a n ie  sy ­
s te m u  szkolnego , zw iązk i n a u k i o raz  n a u c z a n ia , k sz ta łcen ie  n au czy c ie li, 
p la n o w a n ie  i k ie ro w a n ie  szk o ln ic tw em , p o w iązan ia  szko ły  z życ iem  spo­
łecznym , rozw ój sp o r tu  m asow ego , w y ch o w an ie  sp o rto w có w  w y czy n o ­
w ych, o p an o w an ie  chorób  spo łecznych , w y ch o w an ie  o b y w a te lsk ie  m ło ­
dz ieży  i  s tu d e n tó w , k sz ta łto w a n ie  św ia to p o g ląd u  itp . B liższe k o n ta k ty  n a ­
w ią z u je  się  tak że  p rz y  o k az ji w y d a w a n ia  p o d ręczn ik ó w  w  ję z y k a c h  k ra ­
jó w  a fro -a z ja ty c k id h , w sp ó ln y ch  p rz e k ła d ó w  b e le try s ty k i  i p ra c  n a u k o ­
w y ch  i ich  ed y c ji w  k ra ja c h  ro z w ija ją c y ch  się  i w  N RD , u rz ą d z a n ia  o ś ro d ­
k ó w  zd ro w ia  i szkół, w y p o sażan ia  ek ip  sp o rto w y c h  w  odzież i sp rz ę t, 
g o śc in n y ch  w y s tę p ó w  zespo łów  a r ty s ty c z n y c h  i so listów . R ów nież  dzia­
ła ln o ść  lek to ró w , w y k ładow ców , doradców , e k sp e rtó w  i  spec ja lis tó w , a ta k ­
że k sz ta łc e n ie  s tu d e n tó w  i a sp ira n tó w  w p ły w a  n a  o ży w ien ie  p rz y ja z n y c h  
s to su n k ó w  m ięd zy  ty m i p a ń s tw a m i57.

B ezp o śred n ie  zw iązk i p o m ięd zy  szko łam i w yższym i, u n iw e rsy te ta m i 
i o ś ro d k a m i n a u k o w y m i N R D  o ra z  k ra jó w  ro z w ija ją c y ch  się, a  zw łaszcza 
d łu g o te rm in o w a  w y m ia n a  n au k o w có w , s tw o rz y ły  k o rz y s tn e  w a ru n k i 
w sp ó łp ra c y  w  o k re ś lo n y c h  d z ied z in ach  n a u k i  i te c h n ik i. W ysoko o cen ia  
się  r e z u lta ty  p o d ró ży  n au k o w o -b ad aw czy ch , p o d e jm o w a n y c h  w sp ó ln ie  
p rzez  n a u k o w có w  N R D  i p a ń s tw  a fro -a z ja ty c k ic h . W spólne  p rzed sięw z ię ­
c ia  n a u k o w e  d o ty czy ły  te m a ty k i m e d y c y n y  tro p ik a ln e j, ekonom ii, tro p i­
k a ln e j g o sp o d ark i le śn e j i d rzew n e j.

W ażn y m  e le m e n te m  w  ro zw o ju  k o n ta k tó w  n a u k o w y c h  są u m o w y  za -

57 H. G e e r  h a r d t, K ultur-und  W issenschaftsbeziehungen der DDR zu Staaten  
A frikas und Asiens. „Deutsche A ussenpolitik” n r 12/1968, s. 1439.
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w ie ra n e  po m ięd zy  o śro d k am i n a u k o w y m i N R D  i p a ń s tw a m i a fro -a z ja ty c -  
k im i. U m o w y  ta k ie  p o d p isa ły  u n iw e rs y te t  lip sk i i u n iw e rs y te t  k a irsk i, 
u n iw e rs y te t  w  D am aszk u  o raz  u n iw e rs y te t  te c h n iczn y  w  D reźn ie , u n i­
w e rs y te t  w  B agdadzie  i u n iw e rs y te t w  H alle , a  tak że  N aro d o w a  R ad a  N a­
u k o w a  In d ii, c z te ry  in s ty tu ty  w y c h o w a n ia  fizycznego  Z jed n o czo n e j R e ­
p u b lik i A rab sk ie j i in n e .

W sp o m n ian e  tu ta j  p rz e ja w y  a k ty w n o śc i dow odzą, ja k  w szech s tro n n ie  
ro z w ija ją  się  s to su n k i k u ltu ra ln e  p o m ięd zy  N R D  a  p a ń s tw a m i a f ro -a z ja -  
tyck im i, z k tó ry m i N R D  w sp ó łp ra c u je  ró w n ież  w  dz iedz in ie  p o lity czn e j 
i e k o n o m ic z n e j5S.

III. UWAGI KOŃCOWE

N iem ieck a  R e p u b lik a  D e m o k ra ty czn a  n ie  m ogła  w  zasadzie  h a rm o n ij­
n ie  ro zw ijać  s to su n k ó w  k u ltu ra ln y c h  z  z a g ra n ic ą  tak , ja k  to  czy n ią  in n e  
k ra je  św ia ta . N iem n ie j p o tra f iła  o n a  w  ciągu  d w u d z ie s tu  la t  sw ego is tn ie ­
n ia  — pom im o  w ie lk ich  p rzeszk ó d  i u tru d n ie ń  — zdobyć ró w n ie ż  w  k ra ja c h  
k a p ita lis ty c z n y c h , n ie  za a n g a żo w a n y c h  i w  k ra ja c h  ro z w ija ją c y ch  s ię  u z n a ­
n ie  d la  sw o ich  osiągn ięć  w e w sz y s tk ic h  d z ied z in ach  życia  sp o łeczn o -p o li­
tycznego , a w  ś lad  za  ty m  w y w o łać  ró w n ież  z a in te re so w an ie  spo łeczeń ­
s tw a  ty c h  k ra jó w  d la  je j zd o b y czy  k u ltu ra ln y c h .

Z  b o g a te j p ro b le m a ty k i zw iązan e j z ro zw o jem  z ag ran iczn e j p o lity k i 
k u ltu ra ln e j  N R F  p rzed s taw io n o  je d y n ie  w y b ra n e  z a g ad n ien ia , o k re ś la ją ­
ce s to su n e k  p a ń s tw a , n a u k i i sp o łeczeń stw a  do tego  p rz e d m io tu . U ze­
w n ę trz n ia ł  się  o n  w  w y z n a c z an y c h  celach, z a d an iach  i  w sk a z a n ia c h  p rz e ­
w o d n ich , a  tak że  w  o cen ie  w a ru n k ó w  i  szans ich  rea lizac ji. J e d n a k  ro z­
b ieżności w  p o g ląd ach  n a  ro lę  i m ie jsce  p o lity k i k u ltu ra ln e j  w  zach o d n io ­
n ie m ieck im  p a ń s tw ie  i  w  św iec ie  w p ły n ę ły  n a  to, że w ciąż  p o sz u k u je  się 
d la  n ie j ja k ic h ś  o g ó lnych , je d n o lity c h  k o n cep c ji o d p o w ia d a ją c y ch  w y ­
o b rażen io m  i am b ic jo m  p o lity k ó w  i n a u k o w có w  o p o zy c ji N iem iec  z a ­
ch o d n ich  n a  a re n ie  m ięd zy n a ro d o w e j.

58 H. G e e r  h a r  d t, jw., s. 1437.
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